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luszny i spra iedliwy wyrók 
Prezydium Konferencji Zdrajca Doboszyński skaz~ny na karę 

T WARSZAWA, (PAP).-W godzinach popołudniowych merykańskiego wywiadu, politycznego, gospodarcze- NOWE WŁADZE 
Clnia 11 bm. po dwunastodniowej rozprawie, Wojskowy oraz związanych z nimi pol- go oraz stanu obronności organ1· za c1· 1· wo1"ewo· dzk1"e1· PZPR 

śmierci 

!'~d Rejonowy w Warszawie ogłosił wyrok skazujący, skich faszystowskich u,gru- państwa polskiego. 
mz. Adama Doboszyńskiego na ka?ę śmierci, ' utratę powań emi,gracyjnych, jak W czasie wojny w okre- W GODZINACH WIECZOR-1 ski Tadeusz Głowacki Lucjan 
praw publicznych i obywatelskich praw honorowych „Pokolenie Polski N iepodle- sie od 18 września 1939 r. NYCH KOMISJA SKRUTACYJ Grambo He~k, Kielan Jan, Ki~ 
na zawsze, oraz przepadek całego mienia. Przy sali wy- ,głej", „Klub Federalny do 9 maja 1945 r. działał na NA I KONFERENCJI WOJE- pigroch Wiktoria, Klepacki K,.,_ 
J?ełnionej. publiczncścią, wśród której znajd0>wali się Środkowo - Europejski" w korzyść Niemiec hitlerow- WóDZKIEJ PODAŁA DO WIA- zimierz, Kozłowski Zygmu11t, 
bezni dziennikarze krajowi i zagraniczni, przewodni- Londynie, Rzymie i Brukse- skich przez to, że na terenie DOMOśCI WYNIKI WYBO- Koźluk Antoni, Królikow5ka. 
cząc~ p~łk. Franciszek Szeliński odczytał sentencję i uza- li Pax Romana, tzw. emigra Węgier, Francji, Portugalii, ltóW DO WŁADZ ORGANIZA- Leokadia, Kryń3ki Zenon, K11-
~adn1eme wyroku. cyjny rząd polski, Stronnie- Anglii pełnił funkcję agen- CJI WOJEWóDZKlEJ PZPR. bicki Antoni, Kuliński Marian, 

two Narodowe, ONR, współ ta inspiracyjnego niemiec- w SKŁAD KOMITETU wo- Kuras Bronisław, Ley Wlodzi-
1 Rejonowy Sąd Wojs~owy, 2 W okresie od 9 maja działał w pracach organiza- kiego wywiadu. JEWóDZKIEGO WYBRANI .w mierz, Młodawski Antoni, M~ 
W Warsz_aw~e, uznał Adama 1945 r. do 3 l ipca 1947 cy jnych i politycznych tych W polskich siłach zbroj- STALI TOW. TOW: rawski Jan, Mróz Zdzisław, Nie­
Dobos z;Y11Skiego w innym r . na terenie Anglii, Fran- ugrupowań a po przybyciu nych zaś na Zachodzie oraz Balcerski Jan, Banasiak St.i- ś~iałek Władysław, Olczak St:i.­
zbrod?1 stanu, oraz zbrodni cji i Włoch, anglosaskich w grudniu 1946 r. na tere- w kołach emigracji polskiej, nisław, Bok Józef, Bukowski .Ro- msław, .Pacholczyk Piot r, Palpix­
przeciw !nteresc:im zewnętrz stref okupacyjnych Niemiec, ny Polski organizował pod- prowadził akcję politycznej man, Borzycki Władysław, ce- chowski Leon, Perłowski A:d;i m, 
n~ pans twa 1 stosunkom a ostatnio Pols k i, działając ziemne ośrodki nar odow0- dywersji przeciwko zbroj- glowska Irena, Ciapa Józef, Chr•x Pomy~ala Wikt~r, Rybu1;ka 
międzynarodowym Sąd uz · t · · k t l' k ' · ł · , · • k · • k . . Iranclllzka, Salsk1 Zygmunt, Se­

. . · - w m er es1e 1 na rzecz an- a o 1c ie, ma]ące s u zyc 1a nemu oporowi w ra1u, Ja stowicz Czesław, Domagal1<10 nio E t h s ·e ki . Wl 
nał, że. Ada~ Doboszyński glosaskich kół imperialistycz ko ośrodek d y wersji poli- również przyjaźni i współ- Henryk, Dworakowski Wlady- tol: s:i:r~ .;ki ~n i::~z ::3t. • 
V.'inny Jest, ze w okresie od n ych. a w szczectólności a- tyczn e j i wywiadu z żvcia pracy z ZSRR. I sław, Duniakowa Irena, Gajew- .ń'k . w· J t yg ' '.a-lu tego 1933 r . do 17 wrześ- _____________ ..;. __ ;;..._...;;. _______ ..;..._.;... _________ ....; _________ ..;__..;__ Wl s 1 m cen y, Sulej ŁucJa, 

~:~~:f!!~~r:{i::~~=p!~;~ Bezprawne zw o I n ie n ie zbrodni a rz y w 01· en ny eh ;L~::~~;=~~r:~::~!~ 
two polskie niepodległego Grzegorz, Walasowa Maria, wa-

bytu przez to, że N ł R d p I k • d R d w B • • siak Bolesław, Wirowski Wła.ay. „ W okresie od lute,g<l o a zq u 0 $ 1ego 0 zq U • rytan11 sław, Wodzinowski Ludoro;r, 

1939 
~~.3~~~~ją~7 w~~~!~~~ w sprawie umorzenia przez brytyiskie władze okupacyjne w Niemczech postępowania Wojtala Czesław. -

sie i na rzecz h itlerowskich karnego pr.zeeiwko b. generałom von Rundstedtowi i Straussowi, oskarżonym NA ZASTĘPCOW CZŁON-
N iemiec, pełn:ł funkcję a~en o popełnienie .zbrodni na narodzie polskim KóW KOMITETU WOJEWóDZ 
t 1. . . . . KIEGO WYBRANI ZOST A 14 
a nsp1racY)nego niem1ec- WARSZAWA {PAP). W ma • ·1 i ot dn. 1 kiego wywiadu na t e renie zwroc1 s ę n ą z ia '1 ma o mater'ały przeciw von Rund wała następn1e specjalna ko- TOW. TOW.: 

Polskl. 1
• popr zez dzi'alalnos'c' ju br. poja.wily się na lama.eh Ja br. do ambasady brytyj- stedtowi, Straussowi i trzecie misja z udz'.ałem specjalistów B ń k 

Prasy brytyJS. ki'ej i n1"em1'ec sklej w Warszawie z pro~b:i o mu generałowi von Mannstei- b yt · k' h · l k ara 5 i Stanisław, Fietkio­
propagandową i organizacyj i j lad - . . - wyjaśnienie, czy wspomni~'ne nowi. władze brytyjsk ie by- r YJS · 1c i e -arza pod k tó- wicz Henryk, Gąsior Józef, Gr~ 
hą w r a mach tzw. obozu na k e w omOSCI 0 nmorzemu wiadomości prasawe są zgod- ły zdecydowane pociągnąć do ~f:0o:~~~e~ie:eiier~~~~~~ali dek Marian, Grygierczyk Ant.o-
rodowego, celem przeprowa przez brytyjskie władze okupa ne z prowdą. odpowiedzialnośo! wszystkich ni, Jańczakowa Helena, Kacz-
d zenia d ,ywers1'i pofityczneJ· cyjne w Niemczooh postępowa Ambasada brytyjska w War t rzech oskarżonych. Wpraw- W związku z powyższą od- marek Kazimierz, Kociem:;ki 

powiedzią ambasady brytyj- F i 
..... ,valce narodu z faszyzmem ula karnego przeciw b. gene- szawie notą z dnia 25 maJ·a br. dzie orzeczenia lekarskie w k' . ranc szek, Kownastowa Jad..,'i· „ s ICJ, która potwierdziła in-
jak również celem poder- t"ałom niemieckbn von Rund- wyraziła wdzięczność wła- sprawie stanu zdrowia oskar- formaeje prasowe 0 umorzeniu ga, Kucner K azimierz, Kujna 

w ania gotowości obronnej stedtowi i Straussowi, oska - dz?m polsk:m za pom~, _u- żonych były sprzeczne, jednak postępowania karnego przeciw Stanisław, Kusiak Piotr, Kw!.i.­
państwa polskiego, inspiro- żonym 0 popełnienie licznych dzieloną :władzom. brytyJsk1m władze brytyjskie powołały von Rundstedtowi i Strausso- tek Stanisław, Suski Stanisław, 

f ł „, t 
1 

k' zbrodni wojennych. Ponieważ w zebraniu matenału dowodo komisję, złożoną z 2 lekarzy "Ri, Rząd Polski złożył amba- Wspanialowa Janina. 
wa fspo ecz_ns wu PO s ie- pl"T.edmiotem oskarżenia prze-I wcgo przeciw von Rundstedto brytyjskich, k tórzy wszystkich sadzie brytyjskiej w Wars'ia­
mu aszystowską . do~trY:11ę chv wymienionym generałom wi i Straussowi, or~z da~a w_y trzech oskarżonych u znaE zdol wie notę następującej treści: 
pohty~zną, <;>raz filoni~m~ec były róvrnież zbrodnie, popeł- raz , „szczere.m~ zalowi, ze n ymi do odpowiad ania przed 
ką onentac]ę, orgamzu1ąc nione na. obszarze Państwa wspolne wys1łk1 zostały uda- sądem. z u wagi n a nowe infor „M:nister stwo Spr aw Za­
p onadto pogromy antysemic Polskiego i w stosunku do remnione z powodu tak:ego m ac.ie o stanie zdrowia osk ar- granicznych przesyła wyral y 
kie. I ludności polskiej Rząd Polski stanu zdrowia von Rundsted~a żonych władze brytyjsk ie po- sz~c'.lnku ambasadzie bry ty j-

i Straussa, który czyni ich zu wołały nową komisję złożoną sk1eJ W Warszawie i w zwiaz-l!!llll--•-1•-------------------ml!. pełnie niezdolnymi do stawa- z 4 lekarzy, k tórzy uzna li von ku z notą ambasady z dnia '25 
nia przed sądem". Rundstedta : Strau~sa niezdol maja 1949 r. nr 154-105- 35- 49 

Po poqrzebie 
Tow. DYMITROWA 

Ambasada brytyjska poda- nymi do odpowiadania przed ma zaszczyt przedstawić sta­
ła, że przed zwróceniem s:ę sądem. Orzeczenie lekarskiej nowisko Rządu Polsk iego w 
do Rządu Polskiego z prośbą 4-osobowej kom isji wQryfiko- (Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

DO KOMIS.TI REWIZYJNEJ 
WYBRANI ZOSTALI TOWA­
RZYSZE: 

Burzyński K azimierz, Kln~ok 
Stanisław, Mikołajczak Maria:i, 

NA ZASTĘPC6W '\'\'YB:RA. 
NI ZOSTALI TOW. TOW. 

Dyla Ozesła.w, Gutowski ~'.!a­
ria.n, Piotrowski Piotr. 

„ 
List wicepremiera Kolarowa 

do Róży Dymitrow 
SOFIA (PAP) - Wicepremier rzą.du bułgarskiego WA 

SIL KOLAEOW przesłał do Ró~Y DYMITROW list z 
wYI"azami głębokiego smutku i współczucia z powodu zgo. 
nu GEORGI DYMITROWA. 

WoiewódzkĆI Konferencia PZPR 
zakończyła obrady 

L isit stwier<lza. m. in. „J est dla mnie rzeczą. najbar. 
dz~('j b.olesną, że nie czują.c się 7.drowym nie mogłem oso· 
biście pożegnać mego ruijbliżsrL.eg-0 Towarzysz.a i Przyja_ 
ciela Georgi Dymitrowa". 

W drug'.m dniu obrad Woj~- chł,op. skie, or~z delegac.je . '11.lo I s. łuchacze kur~u przy Cent rnJ- b ł d 1 
ód k . · K f · p · ~ przy Y a e egacJ'a robotn!ków 

w z ieJ on erenc1i ZPR dz.ezowe, ktore w <:.m1e111u ne~ Szkole PZPR w Lodzi· wi'ta· 
· ód t ł ' dzk' d l ł ' '' PZPW nr. 31 w Zgierz:i. wo3ew z wa o iego w Cl s':"'ych za og fab~yczoych, pla ją. Konferencję Wojewódzką :.:!I-

szym ciągu toczyła się dysku- ~owek ~rod~kcyJny;::li !la wsi pewnieniem, że „zdobyt ą. wie<i;:ft Przewod.n.iczą.cy delegacji 
sja nad referatem tow. Woj- ~ orgamzaCJI młodz;~zowych służyć b~dą klasie robotnicze"' to-w. Łuszczewski, 7.a.pewnil 

Zobowiązania chłopów bułgarskich ciechowskiego. przybyły z terenu .::a tego wo- Pol~ki" J Konferron cję, że załoga z.gier_ 
SOFIA (PAP) - Bułgarska Partia Chłopska ogłcsiła w dyskus" · 1· d · ł Jewództwa, by przekaza~ Kon Na K.onfere . . ska kombi:natu wełnianego nie 

w zurh1.o:ku ze zgonem Georgi Dymitrowa do mieszka.liców Jl wzię 1 u Zla na ferencji życzenia pomvslny-h · ncJę Wo3ewódzką. ustanie w wysiłka.ch na odcln_ 
wsi 'l,-;tlgarski1eh odezwe., która stwierdza m. in.: stępujący towarzysze: Stani- ob rad jak również z3pew!'l„ić przy?~·ła również ~ powiatu ko· ku produkcyjnym i że w J'esz. 

sław Banas:ak (Zgierz), Zy- ją o swojej gotowośc! do da l- ;-et>k1cgo delegacJa młodzieży cz.e większym, niż d.otftd stop· 
„Oddając hold nieśmiertelnemu pn:ywódcy ludowemu Ge gmunt Zając (Łask), Bolesław ~zych wys·.'łko' w w p racy Z"WO i :MP. d ·' " 

Or,,.; Dym1'trowow1' chłop' b l b · · · · T dl ' g (pr k t S d A - - - mu J>O nosie bę<lzie J'ako6ć pro „. , '. u !!11~Y zr. ow1ą.zu3ą. się JC~zcze e in o u ra or ą Il - d . . Przemówienie przcdstawicl'.ll~ d k · 
bar dzieJ· wzmacniać J'edność ludu .pracuJ·a,ce ,.,"o, któreJ· fun . pelacy;'nego), Łucja Sulei' (Pa- oweJ 1 społecznej. " u CJi. 

Wl'tana owac ... -J·ni'e pr e organizacji ZMP wywołało na 
dame.ntem jest soju!>z klasy robotnit'zej z pracują.cym chłop bianice ), J erzy K arpiak (K•:ma J zez z - O osiągnięciach Pań~two_ 
stwem, zorgani.zować swe siły pod !'zt.anoa.rami F rontu ry), Zygmunt Kozłowski (Wo- branych w kracza na salę dele sali - entuzj.astyczne okrzyki na wych Zakładów J edwabiu Sztu. 
O.jozyźnianego pod kierowni.ctwem partii komunistyoimej, jewód7-ki Zarząd ZMP). He::i- gKacja spółdzielni produkcyjnej ~~(b)Z~iązku Radzieckieg'.l, cznego w Tomaszowie mówi 
jeszcze ba.rd·z.iej zdecydowanie walczyć przooiwko wroi;om ryk Więckowski (Wieluń) , Ma J onary "'!' osobach tow. tow.: 1 wodza międzynarodo· p_rzewodniclJ),cy delegacji z.ało_ 
kl 1 to f k k 

. 
1 

rian · Kuliński· (sekret~rz WK ana -D21ankowsk iego, Tadeu- wego. proletariatu, tow. Stalin:i. t ,_ .. f 
aMwym, e em&n m aszystows -o_ ·a\"l1t.a istymn;vm i prze u - s D k' k ' Al k g1 oma:nc.wsiAteJ abryki, t<>w. 

ciwko kułakom - oraz ofiarnie uczootni.cizyc w l>udownic. PZPR), Lew andowsk: (Piotr- dza Grzyln kiewJs legoS. e san Państwowe Zakłady Przemy.iłu L~zczy:ńsk1, 
twie socjalizmu w na.szym kl"l.~n. ków), Eu stachy Seniow {Kura ra r ze a a, ana zymania- Chemicznego w Zgierzu „B')r•i· 

,, tor ium Okre_gu Szkolnego), Ro kawi Marii Adamusik. ta" ' pow1'taly WoJ'en,ó-'zką. KOLI- Tow. Leszc?.vński mpewnił 
Chłopi bułgarscy, realizu,,·„c te!!'ta.ment Goor<M D.vmi- · · · hl · · " " - Konferenc · ę " " · ód k · ,,.,. „. man Sysak (Dyr. Okr. zarządu 1m1emu c opow ze wsi f . d . · J n OJE!w z ą. ze 

trowa., zobowi" zu,;ą. się wzmacniać przy,uźń z wielkim Zwia K · k cren<;Ję epeszą, w k tóreJ· za- w p , _. · F b ' " ·• ,„. " P GR). Eugen1·usz Kietura·kt'" onary powiatu u tnow•k '.e- . a11,,.,waweJ a ryce Sztucz. 
?Jk'em Radzieckim bronić pako 'u · dcmok „ • ~alcza' - · --" d b pewmają zcbranveh, że do dnia · d b' · · • J 1 racJll l u n " (Końskie) , Czesław Chrusto- 60 przemo\vu o ze r ;rnych na • nego Je wa m w1ębzą. niż do 
.vV!żega"':»v w-03'enn_vch i im,.,,,rialist6w anglo _ amerykań. Konferenc " t D · k 22 lipca br. w szeregach bio:·u.- tad · k t · r-u --, .-- wicz. (Opoczno), Czesław Dy- Jl ow. z:an ::>W- : op.ie - ą. o oczen1 zostaną. ni. 
skich •'- cych udział we wsp6łzawodn1·.:_ 1 t d 
· · ła (Łask). P abisiak (prezydent .n. I. ~ CJOn~ na. l!•rzy, p rzo ownicy 'P:'& 

Wiec.zna chwałii ukochanemu przywódcy Indu bułgar. m. Piotrkowa), Alek sander {P rzemówienie tow. Dz'.an- tw.ie ~racy w ich fabryce znaj- cy 1 mistrzowie oszcz:.ędności, 
skiego Georgi Dymiitrowowi". Grzebieluch (Łęczyca) Henr:vk ko;v,s~iego podajemy n!, str. 2 dzie s i ę cała za łoga. Do dru6i2- Dyskusję w dłnf~•z:vm prze. 

Młodzież całego świata . ' '.ewiadomsk: ((Piotrków), \A.'i dz1s.e1szeg~ numeru „vlos:.i"): go dnia obrad Konferencji Wo- mówieniu pod„umował czfonek 
• ~ • Jk told Sienkiewicz (II sekretarz P.rze~odn.1c_zący K.onfercne,11 jewódzkiej we współzawodnin.- Biura. Politycznego KC PZPR 

C7Cl pamięc Wie iego Nauczyciela WK PZPR), Antoni Szewczyk Wo.1c~v~~zk1 cJ odczytnJe telcg•~: twie pracy w „Borucie" udział tow. Franciszek Jóźwiak_ wi 
SOFIA (PAP) - Centralny Komitet Zwią.zku Mło. (Brze?:iny). J an Ka~...,rzyk (Wo my, Jll ie na adres Konferenc,1 brało już 9D,5 procent załogi ia- .told, wykazując jej nn.?ytywna 

dzieży Bułgarskiej otrzymuje w dal•zym ciągu depesie z jewódzka Kom. ZHP) Rorna'l wpłynęły z PZPW Nr 30 w Z!pe· brycznej. 1 słabsze &twny. ,--
powodu zgony Wielk.iego Syna na.rodu bułgarskiego Georgi Bukowski (k ierownik Wyjz, rzu i od słuchaczy Kursu In- Robotnicy huty szkła , Hor-
Dymitrowa od orga.niza,cji młod;zieżowych całego świata. Rolnego WK PZPR), Zygmunt ~t~uktorów Powiatowych i Miej- tensja" w Piotrkowie do~o•za Zebrani wielokrotn ie lJ'!'zery„ 

Oifzymano depeszę cd Komsomołu, od Związku Mło- Michałowski (Tomaszów), :re- sk1ch przy Cent ralnej Szk'.lle w telegram\e, że w drngim •'In i i; :ali przemówienie tow. Jó7.wia. 
dzieży P olskiej, orgamZacji młodzieżowych kra jów demo.

1 
na Szczepan:k (Poddębice) , PZPR w Lodzi . obrad Wojewódzkiej Konferen· a entuzjastycznymi oklaskami, 

kracji ludowej. Jan Kopeć (Sk;erniewic<:!l. Ro Załoga PZPW Nr 30 w Z<>'ie- cji w ich zakładzie pracy 0 ·•o- ('T'rht pnemówienia. tow. 
Telegramy od postępow ych organ.i.zaeji młO>dzież1YWych s·i~ski {Ozorków) i Suski ~Wie- rzu w swojej depeszy wita K~n- dzinie 12 odbyła się masówka, .Tóf:wi.~ka podamy w jednym z 

kra j6w kapitalistycznych i z kraj6w, gdzie młodzież lun). ferenrję Wojewódzką. i zobow;:!- u~"której cał8: załoga. „H~rt.in- ;;:~~):"'zych numerów naszego 
uczestniczy w otwartej walce o wyzwolenie świadczą., że W ciągu II dn!a obrad kil- znje Rię wykonać roczny plM SJl . postan~wila przystąpić uo . Odśpiemin:em Międ 1' 

postać Dymitrowa jest symbolem bohatet"~twa. i ofo1rnn~ci. kakrotnie przybywały na Kon I produkc.riny do dnia 29 li~t.llD:l· wspolzawod~1ctwa pra~.Y. I dówki" zakońc?,ona. '~tał~ ~ 
- fer enc.ie ~elel?a<:je robotnicze i tla.. · 2D.d komec d..v:skw;.ll na. sale :-iAwó<l.zk.a. KDnfar"n.e.iA. PZPJi;., 

\ 



, 

~~~.!~~.~ .. ~@ .. ~.!!.~~~'~',,!,,~~~~.!.~~~.~.~.!~ ... ~~~~ r~:o~;;;~~~~iiiff;!~fa 
PiNn' st . G d t Rolne cz~-ń~ki, były ' fornal nw,jąCrn w Mediolanie 

\iiiilJ • wo~e ospo .ars wa Kołaein. ·MEDIOLAN (PAP) W nie- wa zwfazkowe, na wol.nOścł da 
sta,·ą s1·e wzo w , dk . I . Aprlujrrny tC'Ż do JltlRZ,\"rh wo_ dZielę wieczorem na zakoticze- mokratyczne - ba.rdZiej niż ki& • . rowy ml 0Sr0 . ~ml r.0 ny mJ jrwótlzkich i po"l'l"iRto"·~·c·h wlau.- nie obrad II Krngresu śFZZ dyltclwiek koniecznt jest jed.. 

Wymieciemy z naszych gospodorśtw komb. nałor6w partyjnych, llŻf'hy do j;\'O~pc- odbyła się w parku, przed §71lll. ność klasy robotnicZej. 
dorK1 w pa1\•twowych lderowatr 1 d 1 A~ · 0 • • • k · ---<~ ·~ ,:; W pierwsz-mn dniu obrad n_rr.ybyła n• 'IT"onfercncj• dele,"a- 11rac'' i w nagz,•m marszu na· chem Pa.azz:o e ~„,., imp nu "'zr~..tll rownie:r. O"Il'l(\('·.ui""'<0 „._ r "-" .- ,, , , najodpcwi<>dnif'j•T.yrh Judzi, ~Ż?· · . 'f t · Obotnikó o.· h tr<>bo'-•'i... cja przodowników pracy !'11.11stwow"--'"h Gospod. arstw Rolnyc"' przód i dlatc'"'„o zapewniamJ~. ie J11ca mani es M:Ja r - w F>kupieni.a. w!W.yst..-1c ...,, 

J a by pod kiC'rownictwem crt:r:rni- ł 1 · h ł · · · na_szego wojewódZtwa.. W imieni•1 delegacj1· Konf•rencJ·" p0. wTmnrnimy czn .. 1'110111' 1'le$ow• 1 w osnc • kó# w o mmie p?KoJU. . 
" " • 't zacjj partyjnych poduo~iĆ pozi'JIJ\ p· Ó "ł d zebrn "'-Wltał tow. Sawicki, wymi~ciemy z PGR-ów resztlti icrn·~z.v prz~m " 1 ?. . Krót.kie prz!'>móW-:enia. wygwi 

Tovarzysze Delegaci! 'fy, 
~rzodownicy prary Pań;two'l\·~·ch 
Gospodarstw Rolnych - poz.dra 
wiamy Pierwsz'ł We,iewl1dzk:} 
Konferencję Polskiej Zjeu:1ott:o_ 
IJej Partii Robotniczc>j. 
·wyrnżamy na~zą rado~r, 7„ 

możemy tu pried w~mi stan:!~ 
i złoż~·ć pierw~z:r meldunek o 
l"Ozpoczęciu żniw w naszych 1•0-
wpodarstwach, Rkladamy W~,; 
Fnop zboż~ •. inko s~·mbol na~-,ej 
pracy na roli, i rhcemy Wa~ la· 
pPwnir, że mimo nir~rrz;v.in.1it· 
cyeh wnrnnków, zbierzemy spra­
wnie chleb i nie zmarnujf'my ni­
czego z b1Jga\ycb 11lonów. 

Do żniw stanęliśmy . dobrze 
przygotowani, bQ na naRzych na_ 
radach produkcyjn~·rh przemy:ł. 
\rliśmy wszystko dokładnie i roz 
dz.idili~m.r trud żniwny n'.l 

ws7~·stkid1 .ie<lnakowo. 
Wezw:rli~m" wsi,·sl kirh róbo-t 

nik6w rolny;·h d; Ftosowa nm 
'11-~pólzawoduictwa ja ko RO<' jaJi. 
stvczne.i formv pracy, bo chccmv 
da.-ć naszemu Pa1\stwu Ludowemu 
jak najwięcej chleba. 

W skład naszej delegarji wrbo 
dz'!' 1) przodownik pracy tow. 
Obw~.rzautk Aleksander, obor">­
wy majątku Koryta; 2) To\v. 
Krzymiń:ki Stanisław, fornal z 
rn:ij'\-tku Dębołęka, który w ak­
cji siewnej wyrabiał stale pona<l 
125 proe. normy; 3) Towarzy.~z­
ka Przygocka 'Stanisława. - ro. 
botnica dniówkowa mają,tk11 Go­
ślub. która. w okresie od 1 kw1et. 
niii. do 15 czerwca br. stale prza­
llrac~ała. swoje normy dzienne. 
4) Tow. Bla.szczyk l'r;mcisze\,. 
fome.l ma~ą,tku Inr.zew, j!:tót:V 
podczas wio~ennych orek i wl_ó 
k~i-.vania wykoP~ł normę w 14J 
pnc.; 5) Midun Feliks, szwaj­
car chl~_wni majątku Chełma, 
któ-:y uzy~kał średnią wydl\jn'lf\ć 
pr~ychówlm ·od jednej ma.ci ny 
16 prosiąt, a. tym-samym przekro 
c;;ył zaplanowane normy o 60 
procent. 

Tow~rz_\'szn Dr>krrnci! 7.nnt•w. 
niamy Wa'<. że uohrc w~· 11iki o.­
si~~nięte jnż w roku. ubir~lym. 
b~dzier1~· •i<;' starali podni<'ść .i<'. 
s;-· ?.f' wyżr; w roku hi nią rym. 

Drklarnjem~·. że w nll'<Z\'ltl 
wsp6łzaworinictwie pracy b~•l/.i1'­
my sto~ować com 7. IPp~ze spn;:,1-
by, a. naszym pr:>:ykladcm pr7.e­
konamy i pociągniemy z11. 3obą. 
innych towerzysv.y pnrtyjnyctt i 
bezpartyjny-:li. • 

Nasze 0<1ągnięcia przeniesie_ 
my do produkr_vjn~·ch w~i s1„·J· 
dziC'l~zy-ch, by dać dowód. ŻC'.~t.•y 
poj('li to, co mówi na~za Pa:·t:a 
o Pa-ó.Rtwowych GMpodarstwa1;h 
Rolnych. które winny si~ '!tar. 
bazą. soeja li styczną. na wsi oraz 
baz'l zaopatnenia. i pomocy <lh 

ua•z<'j r•ra"."• je~zrze sknt.ecz- h d .n"" ś.f"ZZ di _ _, · tego, cośmy odziedziczyli po Ui.- n.\'I.' pru>wo mc-7,.,,,, . ' ~ili równi{'Ż wi.C€pr7RW»uf!llCJZą„ rhłopów mało. i' 'redniorolny.•h. niej zwnll'7a~. win;:a klnsowz:z·J V1'tto,..;o kt6r~mu rohr tn1cy zuo K i T l da.no • • - koł~J·r,zyku 1 J'Ogo kompa.nacil - - „ • : · , " n· AFZZ u~niecow o e D k l · · h l · I i lmdować sorjali:.;tyrzne gc~po- t 1· ł t „ owacJP · e - aruJ~my, r:e ę< zteruy wa te jc~t ról;nych ~ahotażptów i <rwa 1 en uiJa~ y<"zn.y •" klórz.y pn<lkf(',4Di wz;ra.f,t.ają.<Jlł 
ez:ć Q..ie tylko o to, aby w na· binrokrató"". dar:,twa. Drugi Kon_~re~ _8'.ZZ ?brą,ln "'ilę ~wi:j?.kÓi'I' z.awodowych. 
•zv. rh go.•podar•.t-ar. h podw,·z· _ ~f ~ zp •'.l"t'; Ptro11" zapeWTI\;\· wał nad n• 1vcnznic>1<2ym1 nro-. " ()gtrzegamy tycll wszy"tkicl1, ' " ·' Q, ·' • ·, • • " s k „. a er•ln.,. llFZZ -' l 1 · d l k " my • Kon.CerencJ·ę Wojewódilk:). hl · t · · · kla•ę r•1 e re..:i.n; gon ~ J szac pony z rnz ego ie tara u· którzy traktuj4 gospodar~tw:i - ein_am1, nur UJ?~Jml . . . - 8A1LLANT zakomuni.kowa.t 1.3. 
prawiauP.i przez nai; 1i1'mi. Ni„ patistwcwe jako awoje follvarki PZPR, 7.r• prz~·~t~pu.iąe do „o· J;iotniczą w chw;h, :!d"'. zbl1r.a_ b n że III Kongres śFZZ. 
•zczędza.c sił bP_dziP111',' pracOW't·l, "·j·ch form \\·~p6lzRwodnic•1Ya 111cv siP krvzvs w . kra:J11ch ka- ra ym, h ł w-omi~-tu ' - pried ua~~ą pię8cią, która jest · : · . • · · . n;i. mocy uc wa y .n ...., 
nad budową, 1•1si ~o<',i:tłi<tyczn•'.i· tak sa.mo twarda i mocna, jak prac:·. h~'l7.icm~· pracować coraz p1tah;;_t~·r1nrch g~rz1. bma•~m '''ykrna.wczcgo _ odb~dZie si~ 
.Jesteśmy ror.az wi<;>c<'j świadomi wyda;ini".i i coraz lepiej, um·1c· praruJąc~-m . n<JW~,m mE er.pie- · · .. pięść robotnika. fabrycznego. 1 d C•Z<'n'ot,~fltn'i. w Pekinie. korz~·śei, jakiP daje zl'.•po!o·>ra c· . niająr zrlohycze naszego u owe_ ., 

ie~z)·m:v Rię, ze na miej•r.e go pań·t-a! w cblic-t tych niebezple_ w~pani•rła menifP~t~da rnb<Y_t praca w nanl'j gnfpollarce, oraz ó d · · ~ ~ " '~ . 
p<tn w i ziednc.,w prz~·cbn·J7ą cze"'s. tw: wl!:rostu bezrobocia, n kńw 'lldMkich ze..k.0nC"Łyła s1~ tego, że na nas spoczywa nie . k · · · k J · f :Niech ż:rJ·e wieś soc,jalist'ycz· u -'"-'~6 

lk no\1'1 ·1„rowmr;v, JR tow. ""'' , . d•l.~·ych, at~ków na poziom ży oMpi.Ewaniem „Międzyn.aruu w. ty -o trud i ci~żar pracy, ;i.le i X k • k' d k na! r ~ ' ełn od o . d . I ść ' at ans i, nir awny rohorn! eiowy m:is pracu.jłcych, na. p;-a. ki". -

~er:one pn~e g~~~~rst;:. po- :~·~i.ów;o~:·rni~6~!~iaz;~,~~;o~~~·: naN~::.~ia7.~l;b!~~::~ ;~~n;"t~~~ ProklamnwanJ·e st„ nu wv·1atkowenl'J"' 
Widu jr•t jr~uze tllkirh, kt6- .iątku Jnnu~zr,wfre, jak dyrPk•or wodnicząr~·m Tolll". BolE'sław?m U • 5'1 

rr.y prze~J.kr:tdzsją nam 1' na~z"j zespołowy tow. Stanisław Kl"p· Bicrutf'm na ezele! W porcie londyńskim 
Nie wrór.q rlziechice i .cz..lachcfohhi na n11s.zą ziem;ę,. Rohotn~cv angielscy bohatt-r1ko walczą o 

S "fd • I • p -- s~~ praw.-ii, mimo re11resji rządu po Zie n1a . rod11kcyjna Konarr LONDYN (PAP) - Rz:id bry,rohotników r.ortowych przy in· • K f • ty jaki postanowił ogłosić ~t:m · nyeh ·~tatkach . • : wita on erenc ję wyjątkowy W zWi1[zk•1 z sytuacją. W poniedziałek przed pol:'t:l .• 
W drugi.m dniu obrad Kon fe I do budowania w!nsnych demów kieao. o vtuszności naszf!j f\"·o. w porcie londyńskim. niem odbyło sit zebranie rob~t-

1'<mcji Wojewódzkiej na. salę na na.F.z-,y-ch d:;iałkach prllyza. gi przekonalliltny się jeMcEe ników portowych dla. poW?.1ęcta. 
b d I Jak windcmo, robotnicy porto_ · ..... 'i o ra przybyła. do <'gacja pierw grodowych, gdzie przy W3"ól- l>:trdziej po powrocie lllll!Fych • decyzji w sprame s.v "uacJ w ,. wi odmówih wyladowama d'l'."l~h śl szEj w p<>wiecie kutnowskim nej pomocy poznajemy wartość delegatów z Ukrainy, gdzie o. . . . porcie. Powzięto jednomy nl9 
~półdzieln1 produkcyjnej wsi zespołowej pracy, czego d)WO_ glą.d1>li cni zdobycz11 narcdu ra :tatków kana~y.i~kich, _wyro-,;~ rez;lucję, potępiająct stanowi· 

Ko.nary. Zjav. ie nie się delegitcji dem są. dotychezasowe wyniki. dzieckiego, jakie przyniosła .J~r w t~n ~posob. sw~ R~li_darn•~:~ skc zar7f!du portowego. Robotni­
wywołuj~ wiesl~·chany enlu_ Na jesień pr:::ystn.pimy do wspól Wielka. Rewolucja Październ1ko .' "tnqk 11 wrynn ~d lollrn ~.1_'". lcy portowi w rezolucji swej ~o­
zjazm oraz hurzliwe okla:;ki i nych prac gospotl~.nkich w na_ wa. Zrozu.mielliimy, gclzie leży :rn~·c:v nrnr~·narzami knnnd~.1;"~·1 • stanowili nie przystąpić do pt'a.. 
okrzyhi na cześć budowniczych szej spółdzielni. W tej codz1en_ nra.wda. i shls:::nolić. A.2EBY PA mi. nal(>i.!J<".nni do „KauadyJ '< .:te; cy. 
socjalizmu na w9i. nej pracy dozn:i.jemy wiele po- NOWIE DZIEDZIOE i SZL.ACH go Z"iązku Mar~·narzy" · W od· k' ł 

W imi<'niu delegacji, w skłnd mocy ze stnny naiizej Po, tii i CIANKI NIE POWRóCILI powicd1.i na to zarząd p<irtu /a- Rząd hryty.i~ l ro•tanowi 
której wcho·dzili .Jan Dziankow naszego Rz:!!<lu. z k::-.żclym NA NASZĄ ZIEM~. B:t;JDZIB komunikował, że Vl'yładow<1me wprowadzić 11tn-n wyją-tko"fY, !"6 
~ki, 'l'a.deu"z Dre1lkowski, Jan:_ dniem jesteśmy linrdzi.ej Od"J"rn·: MY POD KIEROWNICTWEM dwóch hojkotcwnny(•h prZ<'z ro- hy przy potnoe:v represji zmusi 
n,a, Rn·maniak i AlrkRnndf'T Ila. wro~:i. propagandę, z k~żdym NASZEJ PARTII J'J' ""0V!AC botnikń1v ~tntk6w knnnil~·j-;ki ·h robotników porto yth do powm_ 
Grzelak: Ułhrał glo~ tow. Dzi11n dnkm rof,nic wfrói sąsindów i NAD BU'DO\VĄ. D'PnT. 1T'T't - je~t W'!Tllukiem zatru<lni 0 nia tu do pracy. 
kow•ki. Oto p<'lny tckFt jf'go okclicznvrli. cblOflów mało i śre REMU NA IMI:ę SOOJALIZ.M. A h t •t 
pncmówi<.>nia: dniOr()lnych ziiint.eresowariie na Niech żyje wieś s-x:ja.Jfrtycr ·C eson ua rac1 

'.T'~warzyszki i Towarzysze! s_zymi csiągnięciami. na! • • , • 
W imieniu chlop6w_człOnk6W N"~'" . je pr~ ja"ń na.rodu c„e r•ec•ywl:ll9!!to- lf.llł Spćłclzielnt ProdukcyJ'nej wsi :My wiemy, że bOgMi clllopi , „~„ ::y „y z In 0 CZ U ~ Illo • lt • ~ ,_, 

p:--ctrzą na. nas z nienawiścią, polskiego z r • -,farni ZVTi'!,iP.kn i""' 
Konary, powiatu kutn'lw:;ldego, My wiemy, że sługusem jaśnie_ RadZ!eckiego! Amerykańska zabawa w nteboszczyk6 w 
mam zn~Bc:.:yt "'""·t~ć tJierwsz~ p.-.ński"m t-0 ni·e na. rękA, L~z z· „ 

" ~ Niech i:vjn Po!•kJ\ ,J•i.,n~rz;: l\'l:oskwa. (PAP). Dziennik tewski wyrzucił na śmietn 'k Konferenc.iP,. Wojcwód7k~ Pol- n1y w•'emy ,,.;;wniez', , z"e zb1tdo. n Part·· Robotn1· -:r.o i 1·"'1' nr1 r · d ak.ie.1 Z.lednocz3nej Partii :Robot ,.- a - 1
"' • " ·-- ·· - „Prawda" zamic~zcza. felit'ton historii wraz z rożnego ro za-

• zeJ wać spra.wiedliwy nstr-ój l!P ::łecz wodn~cz~cy. TOW?.l'Zysz IllenitJ publicysty radzieckiego . za- ju Ulmanisami. 
n .~_· t·, !i ·at Ple . ny można tylko przel!: gospodar Pm~mówicH1i1.1 tow. D1. •1nk0\\· llławśkicgo,' etkreślający jako Acheson w:docznie pozba-
nio'.~:~-r~~~n~0J1,?m ~~~l:~e;'._ kę_ socja.li~t~c;zpą, . Dlil.te&o_ b~! ~.]ej_~ ,w.i.tnj~ cicfoga~i. i ~'">~ci<' ,,!łkandal polityo.rny" .fakt ofi- wiony jest poczuc:a czasu. 
dowied„leliś ·i j k 0 • dz1emy n1eusta.nme pro-wadzie gor:µoymi okli1~Kami, Wny<.cy c.falnf'go pn.yjęcia pn.ez min. zresztą nie jest on w tym wy 

~ my 
5 ę, a m . z~a. walkę z elementami spekuH1nc- powstają. z mieJ;:oe. RM.l<'\!~ i~ Aeł>csona niejakiego Feldman pad ku oryginalny, albowiem znieść na wsi wyzyGk człcw1em1 kimi i d . d te 0 · , h t 7 e· · t d · b na. ws ez~c o g a •1", nnc1e wy :vwn.ue pr „ sa, kto'ry UZll'""OW"ł sobie y- yplomat"czna gra w me o.sz przez człowieka. i ;~ 1: możemy . b • ·-id"" . 

1 
. ~ 

1
- r· ~ • • ·" ~ ' 

1 • b" d . ze Y nasza. spo zie n:a. ~oa ;i wsz~~kich ohecn~·ch okrz~-ki nn tul „posh" nfoistniejąccgo bur czyków była już rozpowszech 
P~ eps~yc_ B'J 

16 1 sw?" zie. się wzorem dla. całej okolicy. rz<'M pi• nrhhv •nółdz'elrzo4ri żnazyjnego państwa łotewskie niona wśród r1ąd6w kapitali-
c_.~m zyme. Odrant te?. r~zpoczę BP.dziemy naszą oflarnt pra_ prodnkr:".inej. ni rzdć soj11•rn 1 go. stycznych przed 25 - 30 laty, 
h.;my rol!:mowy między i:obą o • '-ć .,.. """"t .,., . 1 1 1 · · . t · d d · · t z h d T . 1 h ni i cą umacn.,. nasze „a= wo. a rOL>(•tn·.rzo_e i op• <'<'g-o. o-01:1•7i: ArhPsonowi - s w1er za g y rnęzowie s anu ac o -
!1°~~:Z~~c ~~lmad~~g~p:•~~~:j tym s2.mym 1 Obóz pokoju 3wi nl•ko_rn,hiPrl<i~go. na n··~·' 7,a~ławsld - nie p0d'lba .się niej F.urop,v w żaden Sp0sób 

1 k . . t ::wcgo. '"" P.tnJi„•1 i pr7M1:rirlnin~r"- I Lote·N~ka Republ:ka Radziec- ! ~ie chc:ei: się i::og<>?zi~ z. my-
fi ~-u ~yJneJ. 1 Towa.tzyszlct i Towar7.ygZe! „, ~C P~PR _tow. R1~ruta. 7.<> · I ~a. .,Uznaje" on s~mowol111e 

1 
slą o. re~ lnym istmenm ,1 r.o-

e Pt two to s:i ~ w poczqt_ Idziemy za przykładem na. hmm śp1cw:1n „:ir ędzynarn-1 iako posła Łotwy nH'?nane ~o I sn<lCeJ sil€' młodego panst Na 
k:i.ch. MieH§my przl()szkody ze szyich braci ze Związku Ra.tlziec tlówkę". osobn:Jrn, którego naród ło- rad-i:iec:dego. . strony bog2tych chłopów, kt<'. 
rzy u:Jiłoiwali siać dywersję 

wród na.11, że ziemia będzie nam 
odebrana, że będaicmy mieGzk:J. 
li w koszarach. 

Kierownictwo naszej Partii 
pomogło na.m 7.:walcz~ć te trud 
ności, pomogło 11 ganizować 
spółdzi~ 1 n i ę. 

I dziś jesteśmy głęboko prze 
k~nan1 o słuszności Mszego po_ 
stęp')'Wania.. Przystą.piliśmy jut 

„„„„:11111„„„„„„zx;so;.11111„1111„„lnll„ND~#Wl!!lm&n-~a;:wli!ńt ... li'llllmllLS ...... lllS!'~U 

Nota Rządu RP do Rządłl W. Brytanii 
(Dokończenie ze str. 1-ej) du Jego KrólcwskiPj M.1~~i o I ohyc1n;vch zbrodni w przy- stwierdzić. że umorzen:e i:o-

d t · · dowodo"" d•ltv szłr:.c1· stęn, owania przeciw v0n Rund sprawie procesu przec:w b. ge os arczeme ~. - ·J- •·' • 

nerałom niemieckim von czących zbrodniczej dz;ałabo- ZbMdnie woj~ni:ie. na p0d- stedtowi ; Straussowi. :- iedro 
RundsteĆłtowi, von Mannstei- ~ci b. generałów niemicc:d~h stawie zf!sad przy;ętych przez czesnym wypuszc7.eniem 'c;h 
nowi i Straussowi. \'On Rurd~tedta. von Mann- p::iń~twa cvwit:zowane. ~'I ciziś na wolność bez .iakiego:rn1w1ek 
Rząd Polski w licznych o- ;;teina i Strausga na teryto- zbrodniami, które po·Ninny dozoru. wnewnia !m uprz,Y•.vi 

· p · t p J • · W b · · ·„ e 1--,·ae n'n' leJ·owane t'ra',{tO'"an·.·e. z J·a1·ie świadczen:ach dawał wyraz num an~. wa o sK:„go. yc sc1..,an" prz z "''l „ - n " 

Z • k • 1 • • swemu stanowisku, że ściganie związku 7. dalszą prośh~ R· i,- <:two Za•arl;i ta u1.nan:oi z0 "1_a- go n:e k0rzy.:;tają przestępcy, w l A s z V mV 1 o s c i k:aranie zbrodniarzy wojen- du Jego KrólewsklP.i Mol:c' o ta w w:vroku n0rvmbPrsk:n: odpowiadający przed sada-
""C Pych jest obowiązkiem mo- uzupelniPnie dowodów .. 'fiz;:id i ust:iwie nr 10 Rady r<:o~troh m: nlem:eckimi z mocy u~la-

bry·g'lld na1· wyz" sze1" 1"akos' c"1 - Jo 36 carstw sprzymierzonych. opar Polski udzielił pełnej µo;n icy Nil'miec. Obow'.??ek ~a::'łnia wy Rady Kontrolnej nr IO. 
g U tym na szeregu aktów międ7.:V ~pecjalnei delegacji bryty.i- zbrodniarzy wojennych n·e Calkflwite umorzenie pos+~-

Przemówienie przedstawicieJa delegacji narodowych. począwszy od de sk!ei. która przybyła w tym moi" b"~ t::;iktow~nv. iak.~ c- Po1.van'a i wypuszczenie ;JI'">:t>-
Z PZPB w Pabianicach- tow Walniewskiego klarac.ii mosk:ewskie1· z 1oku celu do Pol.ski. howiązek indywidualny. l ;t stęoców na wolność z DO"\'i1odu 

R d P I I · • • „ k b · "k' ·~r. ···>łl złe!!o stanu ?.drow·.·a nie i'est · b f 1943, kto' re.i· sy!!natariusz~m zą o~ u wyr.>~'\ ,,runa on ow1~m wvn1 iem !;, . · . . . Towarzysz~! W imieniu za:o•ri gii - 88.7 proc.. rygaila :::>r:1 >1. · ~· • • t · l '-- p 'd · ; · ni·e · 1·est między inm.·mi R;r.ąd .Je- fal. ie m1mdat teJ defoga•~.lt 10 nej ezy 1 genera ne~o <'uv- rz0w: ziane orzeo.sam1 -PZPB w Pabianicach, w imii>niu Helen.v - 89,6 proc., br.'·ga·l:i t 1 1 t lk „ · I k · b d 1 1 „0 i~'ecl · go u 1 d t"'a l•'ó ·' go Królewskiej Mości. Pod;>i- Fa e>gr?n czonv v o 1111 ~pra w:a7.{U arama z ro "· c.,. '" ce s awo aws w • , , wielowarsztatowców, w imi('uiu Kubiaka ,Adama - 93,3 proc. i M tnina o\)oc "l·e tv!Ju re ma1·ą za~tosowan1·? ""'o 0sób, sując powyższe akty mlędzy- w;v von a.nns • . w , •· . . . _ _ ·..1 
przodowników pracy i brygad brygada Starz~·ń~l<i<>j .Heleny - narodowe. Rząd Jego Królew- C>P?f'lih„ane.i deey;r.ji nmor7.e- Rząd Polski. nie wchodząc o~k11r7.onych o mnie} powe1tne 
pierwszej jakośei witamy I-Ri.ą !.19,3 proe. primy. skiej Mośei zaciąt'nął równ'P.~ r;ia nrs'-Tlr.wiiniA pn,pciw \ 'l>n 1\ szczególv orzeczen 'e~ar- 7.brodnie. n:ezastrzeż•me k01n• 
Wojewódzką Konferencję PZPlt. Wyniki te nie z11dowa!n.ją zobowiązania wobec innych Rnn<'l::tPrltowl ł Straussowi. sklch w sprawie stanu odro- petencją sądów alianckic"l. 

Brygady picrwRzej Jakoś<'.i r.a nM j<'Rzczr. Prz.n·z<'kamy prze- narodów zjednoczonych, w tej w związku z tym Rząd Pol- wia 'von '.lui:dstedta i Str,rn.s- Przywilej zapewnfony Vl)ft 
terenie naszych zakładów powsta to, ŻP do dnia. 22 lipca. 1949 ro\t,1. lic7.b!e i wobec Polski, bezpo- sk'. iest 7.muszonv stwierd?.ić, sa. rozum:e. zet pewnvch ~y Runclstedtowl I Straussowł 
ły w maju tego roku w lirz.hie w piątą roczni<'ę Mauif<'stu średnio zainteresowanych w iż uważa umorzenie posteoo- padkach k:ir.an.e O•'s7oczeg'>l~ pnez właclT.e bryty.ls!dl', nie 
l2-tu. Osiągni<"cia jako~ciol""e PKWN, zwię1<~z~·rny ilość br;;- rea!:zac_ji polityki, uniemożli- wania prwciw von Rundst»d- nych zbrodn•'lrzy_ m-~z~ by- mcźe bvć zatem l)('e•1•Prv init• 
tych brygad przedRtawi:iJą się gad piC'rwszej jako~ci i bryga.'J·.- wiającei bPzkf\rność zb::odn1a towi i Straussowi ?.a akt. nie niecPlowe. _lub niemo7):wi> 7. <''l.f'j, nit. .lako wvró:i..ńfonie 
„yfrowo n;iRtępu.wro: do cz>Hm te osią;rną pC'łne 100 procPnt p-o_ rzy woienn:vch za pq:cste;:i- daiacv sie po.g'ldzić z W>'Tq ~11y uwa,gl na ich stan f1zyc~.n_:- vrzrl'trpeów. , oskarżonych o 
zorganizowania brygad piNW~/.<'J dukrji I-go gatunku. stwR popełnione na szkodę na mi zolvnv:azaniaml w sorawiC' bądz umysłowy. _W ty<;~ 1;··- najcit:żs7,e zhrodnie. w por.iiw­
jakości, jakość na~zej _produk•~ji Zn.lorra na•za j<'M. świadorn'.l. rodów. które p'ldły ofiarą a- ~cigania i kar:inia zbrodniar?y nak w~ad~ach :nd;1•wiaua·Pa naniu 7,e sprawcami mnl,,.,i po 
pozostawiała wiele do ŻJ'C7.<' niri, t<"go, ;~ podnoRiC- dohrohyt ma;; gre11;jj hitlerowskiej. Realizacji woiPnnych. oraz wysoce nie- kond:VCJB fizy~ma. CT._V •tm~- ważnych Prze!'tępstw. poci.w;a 
a w czerwcu średni procent I -go pracują1·ycl1, że umacniać :fun:'ła _ tych zobowiązań wyma~a rów bPZT>iecmv dla procesu demo- słowa zbrodn;a17.a n.e mo:>:e nymi do oclpowiedzialnnśr~i 
.,.atunku 12-tu brygad wyno~ił meuty nar.zC'go Pań~twa Ludowe- nież dobro narodu niem:eckie- kratv?acii Niemiec. zwła~-i:-::za 0?alać oP.6~neJ zasa?y k~.r3- przed sądami niemieckimi.. 87,3 proc. go - można tylko przE>z zwii;k- go, gdyż !iciganie i ukannie wobec coraz iawn'P'szvch po ma zbrodniarzv WOJ'n""lyc ,i . z .uwagi na to. że zbrod:-iie 

.1 . ól h b "' d szenie wy•!ajności pracy i jn:- l · zbrodniarzy wojennych stano- czvnań i w:v:::tąpień elemen- Nie ma.ia-e możno~d pne- w:vmienionych generaF>w ?1"1-
\Vym n po~zczeg ny!' ry,..a , k .. "IĄ-! część programu demokrn- tów hitlerowskich na teren-ie prowadzenia pn.rworln sątło- o?lnione wstałv na obP'lr1e Przedst:iwiaJ·· Rię naRtęp11j:po: ści pro<1n rJI. . I · - · 

" . ś · d tyzacii Niemiec. , zachodnich stref okupac:vi- wego. na.lcz;v . ('dnak pam1ętae Po19ki<.>j na ludności pol~kioj, 

Pr~~~~:.fea 72,~fl~·r~~~c;~i~ny,.A.~~7 żez,~~l~~y~ia:7:rwK;t~ol~~-j io~;~'. Rz~ Polski od dl!1i;,;iego n~·ch Niemiec. o t;vm.lżeh choć ztbrodnia:~a <'Za Rząd Polski jest bezpośred•1'.o 
'' s - stęp nioz"<'1n·y tylko przez ofiar- c-ia..su .obse~je z mepok. o- R1r.ąd Polski praimir zwródf Sll~o. 11 na."'.e w c::-:·:··~ sa- z11interesowany w w:vmian.e gada. ]3iRknpskirj Hrlcny - · '!,;i · 1 1 . t • d • I • d dzie nie mozna to Jednak · dl' · · · · · j Il" naRzą pracę dla Pobki. jem, 'l. n ektorzy sygna '.\n.u: uwagę. Zl' w o mf'!I rmu o ' • , • . . spra,x,;1e iwosci w mmeJS~e proc„ brygada No'l\ak Lęonty_ny .,.W . . . ł . PZPB Pa. I sze dekla.racji moskiew:HCleJ zbrodf'lian::v wojennyrh. <'Płem -ibrodma została J:>opełmonlł., spr::iwie. 

- 84,7 proc., brygada Kłos Wik . . imi~nrn za 0~1 ' w - i późniejszych aktów międzvna ścigania ł karania .le!!t nie tył- Toteż całkowite umorzrnie Dlatego też Rzad Polski pre 
torii - 8-!,8 proc., brygada La· b!am.ca~h zapewmamy. na!zą Par rodowych nie realizu.lą zo.bo- ko represja ind~'willualna. l;tń postępowania i wy1m~z<'zenie .•i Rząd .ii>!?;o Królewsk'.!'j Mo­
tuszkiewicz Alfreda - S?,~ pro_ ti_ę, :e tę wnl~_ę będziemy zwy- 1 wiązań solennie i wyra~nie ra zr!'szta nie możf' bv~ ,:Jro- te~rn typn zbrodnian.y na wo! ki o poinformowanie go. i;:ik ie 
centa brygada Ra.~ze"l'l"iikil'J Wh rn~Rko prowadzić. . . zaciągniętych odnośnie ściga- porcjonalna do ogromu r1~prł ność. podczas gdy w„·1.vstkim kroki zamierza pod jąć w tc-j 
dy~ła~y - Si,3 proc., hrygq.]a Nirch żyje Pol>ka SoeJahst1- nia I kara.nia zbrodniarz.v wó- nion:vch zbrodni. alr irlównie i svi:tem<>m n1>nitenr.jarn:vm ZT>" I 'Prawie dla realila·cji 7.imid 
Cieślak Eu..,Pnii - 88,ł proc., lczna ! · jennych. lpru>de wszystkim prewenc.ja ne są szpitale wierlennr.. nir vyroku norymberskieg~. uklll 
brygada. Ci"eślak Kunegundy - Nier.h żyj6 Komit„t f1Pnt.ralnv J Niemniej jednak .R'ląd Pol- generalna, mają.ca na celu od- inr.ił' być usprawleJllwil'nP.. dów ! uchwał narodów z~edno 

..-R7 nroc„ brv11anR. OlP~kt1 PP.h- "P7.P~, • • ~Id zadośćucz.ynił orośbie Rza stranenie od oouełnieula tak Itzad Polski jest ztn'..lr,zon.v czonycb „ 
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~Nr!...!!:1~::._------~----------------------~--------------------------------------------~· 
Wczasy lecznicze. d11brodzieistwem lila klasv robofniczei 

Należy jednak wyjeżdżać do uzdrowisk 

w ciqgu całego roku 
WCZASY LECZNICZE, k t6re podczas .zimowych 1 wiosen- naoiem zd rad z;akłldowych 3es<; I dają Zwifłzki Zawodowe tylko w 

nych miesięcy nie były ea.lk owicie wykorzY11ta.ne przez kla.sę 'l'"ska.1.anych przez leka.rza rob-.>t . okresie urlopu, który musi o bej· 
robotniczł Z.odzi, llł obecnie przedmiotem STAR~ TYS~- 1.ih.ów rozmieszcza~ na Ji~cie ~t'- mowa6 najruniej 5 dni, poniew'l.ż. 
CY OSóB, uwa.ża.jłcych, 1e TYLKO LATEM można. jechać dług rozdzielnika., przysyłaneg~ przejazd ulgowy w powrotną 
na kur&cjf. Ponieważ miej se dla wszyl!tkich nie wystarcza., na każdy turnus z ORZZ. stronę jest możliwy dopiero po 
Ci, którzy nie zdołali obecnie uzr,ikał przydziałów do Kryui. W ten sposób w eifłgu cale~o upływie 5 dni od chwili wyjaz­
cy, Buska r:rr· Dusznik, UW da.jł sit zł ba.rdzo pok:rzywdz0- rokn wszyscy potrzebujący ku.,.&· du na urlop; 2) osoba, która sko 
nycll. Referat wczasów lecznir:rych przy ORZZ stale tłuma- cji i odpoczynku będą mieli m,.;;. rzystala & bezpłatnego wyja.uiu 
cey 1 perswaduje, ie pensjo na.ty w uzdrowiskach czynne Bił noś6 wykorzystania wczasów 1 a wczasy, nie ma prawa w ci!!,· 

Pod gwiazdą Washinghtona.-
PisaliJmy niedawno o ~anej „ l6dz'kim Teatr-se lrarMrolnym 

s:tuce amerykańskiego pisarza posl'}pOWf'!Jo, Stf!W!lrla - „Gwia 
da Stevensona", zwracając uwa1ł na „glos sumienia", który do­
daje sil uczonemu 113tronomowi USA. to je10 buncie prucito 
klice dolarowej, .., iego walce prseciw tsso. rzec:tytaistoki ao­
nwwej. Głos ten powtarsa niezm.~ie haJo tt1iel'kiej -li -
.,nie jutel mm", co znac:iy: nie jeieeś, prof- Stevemon, 
odosobniony „ MDojej -Zce, rasem s ło1H, stojq to jednym 
tzl!regu miliony ludzi wystłpujqcych • o&ronie pokoju, .,oi. 
noki i sprawiedliwości spoltt:mej. 

W CIĄGU CAŁEGO ROKU. Góry w katdej porze roku są leczniczych. gu tego aa.mego roku do korzy· 
jodnakowo piękne. We wrzełn!u zaA ŁócU '.Jtrzyma wifk.~ Befer&t Wczll.1!ów przy OBZZ, dti.nia ze zniżki kolejowej. 
pn:ydzlał miejsc - niechże wi~ b~e to pociechą dla tych, a.by unikną6 nieporozumie:6. .ku- Krótko mówilłe: członkowi 
którzy narzekajit. łe nie mo gll w okresie ietnim wyjechać I mnnikuje poza tym wszystkim Zwi'łzkn raz w roku przysłu~uje 
na WCZ3By. członkom Związków Zawodo; albo zniżka, albo bezpłatny pr7.e· 

W roku bieżącym robotnicy i wych, że: 1) zniżki kolejowe wy· jazd na wczasy. 

Wla§nie ko17lentarsem jyciowym do ntuki S,_,.. ied 
ost.atnie wystąpienie najwybitniejszyc~ pracoumikm. ł:ulłUFT 
USA. Przedstawiciele nauki i smJd s 13 stanóte USA ..,,.. 
stosowali - jak ·~ dowiadujemy - pimul sbiorOtDe do 
c:lonk6w Senatu, domagając lił odrsucmia poJdu adaneyeJcie. 
10 i uregulowania ro:bietności redsieeko-ameryltmtskich -,rsr 
pomocy be:polrednkh rok-il. 

lłajt::~;~~~ :m::~w;wk~·G!~ W Q • ł •kt k PZPB N 8 
zdrowiskach krajowych. Oto nie- z ro w a I ns r u or a z r 
da".l'"Do wyjeehał pierwszy turnna 

;:;0~:z~~choef:'!fii!!: Ob. Wieczorkiewicz kocha swą 
Bułgarii Po powroeie z podrót.y d • d • I 

;;Apelujemy do eslonk6to Senahl - dalkrd'";'}t e. In«~ 
milsi ucsmi i artyści amerykaJUcy - br ~ 10bie 
w całej pełni niebe:pieeseństwo, jakie kryje • 1obia pald ar.fan. 
tycki. Pakt ten oddala lwiał od pokoju, prOIOIJdsi do -lnY-•. :aiew:!Jtpliwi~ ~e~, ~~ oni i: O pOWle ZIO nq pracę 

JLam1 1wymi wra.zelll&mi z poby· 
Uwdajqc wyścig :brojeń u lrary1odn11 prs~plłWO, • 1111bit­

ni reprezentanci lcultury amerykańskiej .,,,,._;. ....iorcSto 
USA. do wyściJU wysiłków w obronie pokoju., „ scesególnokł 
do porozumienia ~ s csolowym prsedstawidekm obon po- • 
koiu - Zwiqzkiem Radzieckim. 

tu w bratnici. krajach demok.-.i.· Ob. MidlaUna Wleczorkle-
eji ludowej. wlcs całkiem po prostu O-

IJ$ruldorkę łkack!ł- I trudno 
naprawdę znaleźć na tym .ta 
nawisku lepszą i odpowied­
niejszą pracown:cę, niż ona. 
Ob. Wieczorkiewicz !yje ży­
ciem tkalni. Oto przechodzi 
szczupła, gładko uczesana, mię 

mo, a gdy potrzeba, lama po­
rnole. I tak be% przerwy w 
ciągu a godzin. N a.pewno nie wszyscy wiedzt świadcza, że dziś będz.!.e pra­
Zdawałoby się, wątła, też o tym, te robotnicy łódzcy 

objęci st ponadto 1pecja.1JL\ u­
cJą, prócz l.odzi obejmujfłCfł ,;-y I. 
ko Katowice. Akcja. ta - to 
czterotygodniowe wczasy leczm~ 
cze dla pracowników fizyczuyeh, 
.zagrożonych gruźlicą. lub clloro· 
bą zawodową.. 

Począwszy od l lipca l..ódź o· 
trzymuje eo miesiąc 28 m11~jdc 

w sanatorium „Radowid" w /,11,. 

kopanem. Robotnik, wyznaczoay 
ma kurację przez Ubezpieczalni~ 
Bpołecznt lub Poradnię Przeeiw­
gruźliczfł, opla.ca pobyt !-tygo­
dniowy w tej samej wyBOkoki, 
eo i w wypadku normalnych 
wcZMów, koszta zaJ pozostalych 
2·ch tygodni pokrywa eałko9'i· 
cie Ubezpieczalnia S~eezna.. 

Ten rodza.j wczasów lecznicZ.)'<"h 
ma wielkie znaczenie dla ludzi 
pracy, da.je im bowiem moźnoK6 

korzystania z wszelkich zabiegow 
lekar~kich, idealnego odpocL.rn_ 
ku, jednym słowem solidne~o 
podreperowania swego zdrow:a. 

Dziwi6 się tylko należy, że z 
en)ego miasta i województwa 
Ubezpieczalnia S~eezna wybra­
ła z trudem na miesi.te lipiec tył 
ko 27 kandydatów, nie mogl}c 
już znaleź6 28-go. Nikt przect'lŻ 
nie uwierzy w to, aby wśród ty· 
aięey robotników i t(> ni11dłui.ro 
po wojnie, która zrnjnowala ty· 
ln ludziom zdrowie, nie moż·1a 
było znalet6 28 osób, zagr·:ri:o· 
JLych chorobllo płue. 
Jesteśmy pewni, te ta.ki wy· 

padelr. nie powtórzy si~ jui wię· 
cej i w na.stępnych turnusa.:ib 
będą wykorzystywane wszydtkie 
miejsca bez wyjątku. Poważne 

ebowią.zki spoczywają też na. li!. 
kn.rzach fabrycznych, którzy i'°· 
1'lllni gruntownie orientowa.6 i.i~ 
w etanie .zdrowotnym praeo...--ii· 
t'.iw dane~ zakładu pracy. Za· 

cować 12 godzin. 'Zac.aorowała 
instruktorka z: drugiej z:rnia­
ny, trzeba więc ją zastąpi<~. 

Wprawdzie kierownik tkalni, 
tow. Bartn:.cki, radzi życzli­

wie: „Idźcie lepiej do domu, 
bo jesteście zmęczona", ale 
ob. WieC"Zorkiewicz odpowia­
da z wyrzutem: „Dobrze mó­
wić, idźcie. a kto pom0że przy 
pracy na\ nłodszym tkaczom 
z drugiej z.m:any, kto s.praw­
dzi, czy nie psują towaru na 

dzy rzędami krosien. Tu za­
trzyma się i poradZ: tkaczce 
jak uniknąć zrywu, tam po­
może spruć gniazdo. ówdzie 
znów interweniuje u majstra, 
żeby szybciej naprawił kro-

starsu już kob:eta, wdowa, 
dla której praca jest niby to 
„złem koniecznym". A tymcza 
sem - w tym wątłym ciele 
bije seree, które mocno uko­
chało mury swej fabrykl, war 
sztaty tkackie, ludzi, którzy tu 
pracują. 

B. Sam. 

"Gwia:da Stetieruma" je# mglmoicq. p.,.,_,. Jednc1c ..., 
komitego astronoma (tego se uruki Si-eo} i ucsonych oras 
artystów, kt6r%J' w-w pi..mw wystosowali - jm d~ U 
to . .Ameryce Trumanów, Acheson6ro itp. - Med eol"łlS ja.fnieJ­
gu:ia:da W ashinghtona. Lincolna i Rooset1elta-

Wielki dzień 22 lipca 
krosnach? - i patrzy na kie • d k -· rownika nrymi poczciwymi o- Ofiarną pracą I wzmożeniem pro u cji 
czyma, w których maluje Się „DoeeDJi.a~ w pełni donio_ 1 • d b t • podw6rzu fabr:Y'C-Zllym, a w ktcS 

głębo~~ ::~~ywi~cie, ma- ~o6~~~:~Lip:~!!~ :!~ czczą o zcy ro o nicy ~~ ;~=~~~=:y,f= 
· j rz~na•e •owa we.go Państwa Ludowego, prag. • M •f ł p K W N na1i'lJ8.tor6w Ol!'Ml wykresy ilu~ 

c:e racę - p J~· , • - rocznicę ant es u ... _,J·~- --.:>-1·-ny ··-- produk rzysz Bartnicki a pocichu do- niClllly uezci~ pi.ę.f4, rocizńieł u „,, u ....,... Q1Ub ~u 0 ....,. 

""' w.V'd&rzenia wzmożonlł pro. Sk=v...1a t. llłuiy6 l....A- do n-m, .:.- _,_ dmia. 22 lipca """" CJ0 L 
daJ·e, zwracaiąc się do mnie: „- • - "Y""ł - - ""' r-

, du~ją i inte!Ulywnlł praą na przechowywania. przędzy. g<>dzinami pracy poł~y drogę Wszyscy robotnicy „b&wełnd.a. 
,.Więcej ludzi tak pojmują- Wft'Zystkich odd.nkach ru!.8zej Pra.wwnfoy PZPB W RU. ~LolMJIW~ łączą.cą obi~ przędza.I nej trójki" pMyrz.eka.jlł pcfrt:a... 
cych i kochających swój za- pracy" - Ol\wiaidom~ robotni DZIE PABIANICKIEJ takie nll& ~ozone na tereru.e fa.bryez . . . , zio.. 
wód, a pokonamy wszelkie cy łódzkich fabryk. post.a.n.owili netr.ei6 uroezyście nym. Rada Za.kł.a.dQW& zaś zobo 1"U Da J&.'k: naJ~ po 

trudności w naszej fabryce". Komitet W1'p6ł?Jawodnietwa święto Narodowe. W tym celu wię.zala. się sporzą.<lmi6 gablotkę m~ 1"!pÓłze..~d:1netwo PrM"Y· 
Istotnie - co tu dużo mó- Pra.ey przy PZPB ur 1 l'JObo_ w ciuu najbliżazyc.h tygodni która będzie umieszozc111& na (Sam) 

· ~ się :rorga.nizowM 100 ze- przeprowedz.t ll6 OOdzi&le I re R-a11_m_m1-n11-•~~--m•--
wić. - ob. W-!eczorkiewiczo- społów 11&J.,....."'""J j&kodcl, aby mont żłobka, w .którym znaj_ · ' 

!luj ~· prac„ 1 sama -.-~ Nasi korespondenci oiszą 
wa m e g~ą " w ten BpOSÓb pod11.ie66 gatu'llek drie pomi&zozenie 30-cioro drme -

o tym mówi bez patosu, bez produ.koW11<11yeh u aiebie tow&. cii. God•ua pochwały jeet posta_ PZ PW N 3 k ł 
górnolotnych słów. 30 lat pra- row. Rada ZakładOoW& wnia: z wa robotników farbiarni, którzy r wy ona y 
cuje w tkalni, a od czasu wy- Ligą Kobiet posta.naw-i& do chcą.e wykO'na.6 plan eksporto. 

ł · b' ni d~ioa 22 lii)C1'. ododa.6 do użytku wy poeta.n.owili farbowe.6 dodaL z nadW'VZ• ką plan eksportOW}1 
z:wolenia nie da a S'lę u iec 1 k 500 k d d · · ' 

7.19.łogi gabinet reuma.to <>gicmy owo g. przę zy moome. wielk dośc! te l · ł · 'ł k całej 
komu, zdobywejąc zawsze (służą.cy do leczeni& r&umaty:r... W Wyd'Ziale Ruchn czyni<l'Ile Z dumą t. ą ra _ą I n ~ozy Slę wys e 
pierwsze miejsce we wspóha· mu), <Jr"8IZ l'OZJPC>Czą.6 remont są pNygotowa.ni& dM> zal!ożemia przesyłam tę korespondencję załogi. Najlepszym dowodem 
wodnictwie. Spokojną, równo- gabinetu dentystyez.nego. Wy. l!IJ>&Cjalnyeh urądzeń i in.rtaJa w Unieniu całej załogi PZPW tego będzie chyba fakt, !e naj 
mierną pracą, bez zby1ecznego d2'li.ał BezpioozeMtwa i Hig:~y cji, które P<JlllWOllł zaoeT.ez~7li6 Nr 3. starszy pracowni!k naszych za­

wysiłku wykony-wała mwne Pracy w ~ym 11amym .termime 5o ton w~gla miesiięeznie. Ro. - Plan eksportowy Inie- kładów, 74-letni farbiarz J6-
swe zadania ilościowe I Jako- odd~ ~o uzytku robotników ~e.ł botnicy PZPB w Rudizie st-0.ią si""'""'Y i kwartalny zootał u zef Komorowski, który prze­
ściowe nigdy nie widział Jej kowic1e wyremootowaną. łaźmę. na ełuszm:vm stanowisku, źe w „--· 
nlld p~y tablicy brakarskiej., Robotmrl.ey budowlani zatrudD'~e t&n s~b najleJ?~ej wyk<tżą nas nie tylko wykonany, ale bywał na miesięcznych .wcza 

zasługi bywają zwykle oce· ni przy PZPB nr 1 wykonali!- BWą T&doś6 z 01k.azJ1 Swięta Na nawet prr.ekroczony. Miesięcz sach, przerwał je i wrócił do 
nione. Ob. Wleerorklewicz a- po.za godzinami pracy 1001 rod<1Wego. donosl ny · o 6,7 procent a kwartalny pracy, gdyż wykonanie planu 
wa.nsował niedawno na in- 11k:nzyii z odpadków drzewnyc.h. Załoga PZPB Dl' 3 o 27,11 prooent. eksportowego uważał za waż-. 

---------------------- Jak błyskaw!ca obiegła ta n :.ejsze. 

Zbierze ... „ plonq na CZO§ r adosna W:.eść calą zalogę fa- Wypadek ten jest momen-
bryczną. TI7..eba przyznać, do- tern, charaktery%1.ljącym ofiar 

Z A CZ E~ Ły S I Ę J U Z. z· N I WA tychczas nie bardzo wierzono ność i oddanie całej załog!. 
iż plan zostanie w terminie Jesteśmy dunutl z naszych ,wy 
wykonany, ale zrozumienie i ników 1 wiemy, że i na przy-

DzieS! ąłki maszvn rolniczych i sorawna pomoc sąsiedzka umożliwią szybkie zbiory ::apo~~:~oi;:~e ~~·~~ =:ś~z:::y n~i;ż:~~~e.na 
wiązałkami, . 7.5 kosia.rkan~.i ~z I Oprócz przygotowania parku ścl. korespondent fabryczny 
p•zyrzfłdów zn1wnych, pos1aia)ą maszynowego, ważnym za.gainie Nie sposób wymieniać tu „Głosu" 
18 kosiarek s przyrządami żniw· niem jest stosowanie pomocy są- wszystkich. którzy przyczy-! 7: PZPW Nr 3 
nymi, 174 tniwiarlti i ~ 1uopcr 1_„_ld j „ ji 'ni j W . k W --"--'-• 
wiłza.rlti konna. z ma.szY'! s"""' e w &&C 1 wne . y nili się do tego. Na su ces 1 S. a.-c•n.vw...u 
tych korzysta6 będllo chłopi m'l.lo_ konanie tej pomocy w tegoro..~z· 

i 'redniorolni. nych żniwach będzie na.pewno Błędy w akcji łączności 
Dobrze przygotowały Ili~ rów· lepsze, aniżeli w roku ub, a to 

nież Państwowe Gospodaratwa. z te~ względu, że obok gmin· Pomimo, !e nasza łączność feraty politycme, nie powtn­
Rolne do akcji żniwnej. Dyspo- nych i powiatowych rad ora.z o- ze wsią Trębaczew, nawląza- ny one jednak być 7:byt dłu­
nujlł one 137 kosiarkami; 151 bok organizacji pa.rtyjnych c:.u · na została już ~ dość dawna. gie. Przydało by się także, by 
żniwiarkami, 54 wi\załkami tr11.k h ł ś · --' j k. 

k · · w~ będn. nad ni" fabryczne ·6ki · nie dała dotyc czas w a c1- w. e s 1e występy naszego ze-t.orowymi, 66 wi'łzał &!Dl .i:on· „ „ 
nyini. Poza tym posia.dajlł 104. py robotnicze. Ekipy, wyjeżdi'l.· wych wyników. Przyczynę te- społu świetlicowego S'tały 'lS 

traktory czynne, 23 znajdujące ją.ce do wsi w rama.eh akcji ł\cz- go stanowi fakt nieodpowied- wyższym poziomie. 
się w eliminacja.eh i 42 w nap~~- no,ci, będfł mia.ły za za.danie u· niego podejścia do tej spra~ Tych kilka krytycznych u-

wie. świadamianie chlopów m&ło- i ze strony grupy łlłC?Jl'>ścio- wag odnosi się niewątpl:wi• 
W swillozku z udziałem w tni- j 

waeh wielkiej ilo6ci ~a.szyn, ~ lredniorolnyeh o ich prawie do w e · w pewnym S'topniu ~ do nie-
wataq Robotnicze Pogotoiria. pomocy &fł.!liedzkiej oru będą Jednym z · ~a~czych jej których grup łit~ości, 'I': !n.­
Techniczne prz;y zakła.da.ch pra· cruwa~ :iiad tym. ażeby taden błędów jest I4e\Vellłgnięcie do nych zakładów pracy. Uwagi 
cy w miastach powiatowych. ~a_ bogacz nie uchylał się od ndtl"I· al.tcji ludzi z terenu, a wi~c te nasunęły mi !ię właśn:e w 

ZACZJ',!ŁY s~ :tN'.IWA.. •'" uo ~"lloroczul·J a KcJ1 z111wLU~j daniem tych grup t eehnicznych przedstawicieli gminnego i po trakcie naszej wspó~racy ze 
· b d · · Ośr d lenia tej pomo.cy. .„ 

polach majątków Pa:6.stwowrch rrzystępujemy przygotowRr.1 ę zie reperacJa maszyn w 0 wiatowego. .komitetów PZPR. wsia Trębaczów. a więc są o-i 
Gospodarstw Rolnych Skłuty, w znacznie lepiej, niż w roku ribie- knch lila.szynowych na wypad?k Tak przygotowani do ak•Ji dst ll Zwi zku S 
powl·ee1·e łowi'ckim, poka.zaly r.iP, głym. W 142 Spółdzielczych. u- uszkodzenia się ich w .czasie ak· . . . . · ~.,. prze awic::e ą a - parte na. doświadczen:u. 

zn1wne3 mozemy 6m1ało stwi ,_ · m opomocy Chłopskiej i mie! - F. Dond-
pierwsze maszyny iniwne - ko. środka.eh Ma.szynowych uko:6.czo- cji żniwnej. Nad pra~dłow'ł pra „. 

I 
· · · b t dzi6, ie plony zMt&nlł na eza , scowego nauczyci•lstwa. marki, a niedługo we wszy~tkrnli no już remonty maszyn zmw· cą pogotowia ro o niczego czu· 

powiatPch naszego województwa nyeh. Ośrodki te dysponujlł ?5 I wa6 beda. Komit11tv Powiat1J\'V~ PAh.,.•~- (:l.'uz..) Dobrze jest, !e podczas po- , 
rozpoczna sie n r A.r.A żniwne tr<>-l< tnrami wraz z: 7-ma snooo- Fa rt.H ~ na wsi WYl?łaszamv ~ 

\ 

korespondeT'lt fabryczny, 
~Głosu" z PZPB ~ 4 . 
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W~elki bęben i ma y bęb~n .-
CZ)1li jak mały Jacques (czytaj Zak) 

zdobJł Bastylię w dniu 14 lipca i789 r. 
Kubuś był parysldm gazecia- IPlsma Im sprzedawa1 malec, 

[rzem. Oo niewielki był jak palec, 
Po francusku brzmi to imię Mały bęben, tyci - Jacques 

[„Jacques", 
Zduny, szewcy, krawcy ł mu­

frarze 
Na ulicach go pyiall t.ak: 

- Co łam słycha.ć na szero­
(kim świecie? 

Co nowego, Kuba, dziś w ga­
(zecie? 

Cey ludowi wszędzie chleba 
(brak? 

A gdy lud, nękany długim 
(głodem, 

Ja.k lavi.ina roo:hukana rwąc, 
Na Bastylię grrinym szedł po­

[chodem, 
Ruszył z ludem Jacques, pery­

[ski brzd~c. 

Idą newcy i murarze. Zobam! 
Z wielkim bębnem kroczy Ku­

(buś dobosz . . 
Mały bęben Kubuś z c:i.łycb 

(sił -

Bum-bum-bum, bum, 
Bum-bum-bum-bum! 

W wielki bęben bll! 

Runął sztandar króla strojny 
[w Ulie, 

Słychali ealwy, buy &'!"mat 
{grm1lą! 

Lud pa.ryskil zdobył ju~ Ba­
(stylię, 

Mały Kubuś również zdobył 
(Ją. 

Po bitewnym trudzie t mozole 
S~nkiulocit) tańczą karmanlo­

(lę,z) 

Led z nimi w tańcu, niczym 
{pt:-.l!, 

Dzielny dobosz, mężny malec, 
Co niewtelkl jest jak palec, 
Mały bęben - tyci Jacques. 

Hulał" jesienny wiatr. Tar­
gał długie warkocze brzóz, 
trząsł konarami wielkich dę 
bów, chylił wierzchołki 
dumnych wysokich sosen. 
Gnał het przed siebie za­
mieć zeschłych liści, ciskał 
daleko brązowe żołędzie i 
szyszki sosen i jodeł. 

I wtedy, właśnie z małej 
rozwartej szyszki sosnowej 
wypadło maleńkie nasionko. 
Dmuchnął wiatr i podniósł 
w górę skrzydlate ziarenko, 
a potem rzucił je na ziemię. 
Małe, wystraszone nasion 

ko leżało cicho. Dobrze mu 
było. Przytuliła je do sie­
bie czarna ziemia, osłonił 
przed wiatrem siwy mech. 

Nastała zima. Śnieg za­
krył ziemię. Cicho, spokoj­
nie spało ziarenko pod cie­
płą śniegową pierzynką. 

Aż wiosną uśmiechnęło się 
cieplej jasne s!onko. Małe 

I 
przelatującym po blękicie. 
Ku górnym wiatrom, co przy 
noszą wieści z dalekiego 
świata. Co roku w~puszcza 
ła nowe pędy, traciła dolne 
gałęzie. 

Aż wreszcie wzniosła si~ 
zielona korona sosny nad ga 
łęzie dębów i lip i sióstr so­
sen, rosnących w pobliżu. 
Złociło ją swymi promienia 
mi słońce, tuż nad nią prze­
suwały się złe, zimne chmu­
ry. Wiatr szumiał jej pie­
śni o dalekich krajach, o 
wielkich morzach. 
Aż razu pewnego gruch• 

nęła po lesie wieść: 
Idą ludzie! Niosą ze sobą 

ostre siekiery i piły! 
Zaszumiały trwożliwie 

drzewa. Potem znieruch-0-1 
miały ze zgrozy. Stały ni~ 
me, oczekujące nieszczęścia. 

Przyszli ludzie, Oglądali 
drzewa, znaczyli, aż wresz-. 
cie zabrali się do dzieła. Od 
rana do nocy słychać było 
stuk siekier. Jedna za dru„ 
gą padały smukłe wysokie 
sosny. 

Broniła się jak mogła naj 
wyższa sosna. Powalona, 
odpychała się jeszcze od zie 
mi konarami swej korony; 
unieść się chciała w górę. 

- Cz~mu kładziecie mnie 
na ziemi - jęczała. Nie 
chcę leżeć tak nisko. Chcę 
jak daWniej piąć się ku słoń 
cu, coraz wyżej i wyżej! 
. Po kilku dniach zamilkł 
stuk siekier. Odeszli ludzie, 
unosząc wraz ze sobą ocio.. 
sane kłody drzew. 

A te cudów męstwa dokazy- ziarenko wypuściło w górę 
(wal, swój pierwszy zielony kie-

Znów zapanowała w lesi!j 
cisza. Cicho opłakiwał las 
swe straty. 

A że marsza dzielnie bębnił ł k · · ł · · k · _ Nie wolno palić ognisk {smyk, e 1 roze1rza o się cie aw1e. 
w lesie, ani nawet blisko Małym bębnem odtąd nie na- W okół stały potężne drze 
lasu. Czy chcecie, aby tak IzYWał wa. Wielki, ciemny las. 
piękny i pożyteczn} bór Maleńkiego boba.tera nikt, - Ciemno tu - powie-
spłonął? Ogień i szkodniki d'ziała nieśmiało maleńka so 
owadzie - to naJ·więksi 1 mów\U n>P-tnl sruiklulod: senka - kiedy jeszcze wszy 

„TC) cl wojak, dzitllny tołnlen b ł · h wrogowie, mogący w krót- Ito ci! szce uja am na wierze oł-
kim czasie spustoszyć o- Tak na.Jety wa.lczyć, właśnie ku drzewa, patrzyło na mnie 
gromne połacie drzewosta- (tak! dobre, jasne słońce. Tu nie 
nu. że był Jacques wojakiem dochodzą jego promienie. 

Gwizdek! Drużynowy ka- (śmiałym, Zaszumiały wielkie drze-
że położyć plecaki spodami Nie Jest Jacques jui bębnem wa: 

[małym, 
do słońca, aby wyschły. Wielkim bębnem JeSt nasz - Rośnij, rośnij, sosenko. 

Wszyscy siadają w cieniu. [Jacques! Wyrośniesz wysoko, ujrzysz 
pod drzewami i pałaszują Włodz!mierz Słobodnik nad s~bą jasne niebo i zło-
śniadanie. te słonce. 

Po krótkim odpoczynku J t) Powstańcy z <>kresu Wiel- I rosła sosen~a . . Pięła si~ 
drużyna wyruszy w dalszą kiej Rewolucj:, !J Pieśń rewo- ku gó;ze .. Ku 3asnemu słon 
drogę. lucjonistów. cu! Ku niebu! Ku obłokom, 

Mijały dnie i miesiące. At 
wreszcie pewnego dnia przy 
niósł wiatr dziwną wieść. 

- Spotkałem wielką so-. 
snę - szumiał. Zrobili .z 
niej ludzie maszt okrętowy. 
Na wielkim okręcie prze„ 
mierza teraz ogromne mo-1 
rza. Odwiedza coraz nowe 
miasta, coraz nowe kraje. 

Pod nią szumi morze. nad 
nią szumi wiatr. A słońce 

złociste oświetla jej Wierz„ 
chołek, nagi pozbawiony; 
wspaniałego zielonego czu~ 
ba, llle jak dawniej dumni~ 
wznoszący się ku niebu. 

Zofia Charszewskll 

W słoneczny, letni pora- nych, tego tajemniczego PO" 
nek raźno maszeruje ze szumu wśród konarów? ... 
śpiewem harcerska wyciecz Drużyna zagłębia się w 
ka. Chłopcy zbaczają z szo- las. Chłopcy rozglądają się, 
sy na leśną drogę. Śpiew i trącają nawzajem łokciami, 
pogwarki milkną w szere- pokazują sobie jakieś nad­
gach, wszyscy rozglądają zwyczajne drzewa, lecz nikt 
!lie dokoła. W lesie panuje nie śmie podnieść głosu. 
przyjemny cień. Czerwone Czar lasu ich onieśmielił. 1 .--7--~~!'iif:...t=:J~4iki~~~~i 
i żółte plamki słoneczne k8- Po pewnym czasie dochodzą ' 

Kochany „Promyku"! 

Bardzo Ci,ę przeprnszam, że tak dal'Mno do Ciebie 
nie pisa.Jem, ale na drugi raz postaram s0ię zrobić to 
prędzej. 

łyszą się na aksamitnych do gęstego zagajnika, za· 
mchach, drgają na szarych którym widać niskie, kwa- c"!!~.,._; 
pniach dębów, pozłacają brą dratowe ogrodzenie. 
zową korę sosen. Gdzieś zer - O, jakie małe drzewka! 
wał się wiatr. Słychać, jak - O! Zając, zając ucie­
zbliża się poprzez konary, ka, tam spostrzeg~ją 
jak szumi wśród liści i o- chłopcy coraz to nowe rze­
garnia las. Promienie tań- ery. A drużyno.,\'y objaśnia: 
czą coraz żwawiej, jasno-zie - To szkółka Wysiewa 
lone i białe brzozy gną się się w niej nasiona różnych 
miarowo z szelestem drob- drzew, a potym młode sa­
nych listków. dzonki przenosi się na pa-
Chłopcy zatrzymują się. r~by. 

Ogarnia ich niewypowie- -· A po co 11a tamtej po­
dziane uczucie. Coś, niby rębie· takie wysokie, poje­
zachwyt, niby strach, niby dyńcze sosny? 
podziw .•. czar lasu. _ Te sosny dają nasiona 

Kochany Promyku! Chcemy z Tobą się poznać i niJ­
pisać, jark my się uczymy i pracujemy. U nas jest dru­
ŻY'na harce.rska i drużyna zuchów. Harcerze i zuchy 
wspólnie pracują. CZYl!l I-Majowy wykonaliśmy. Zasa­
dziliśmy dwieście krza.ków ma•!in i cztery jabłonki. Po­
nieważ u na-s jest du~o przoclowni•ków pracy, więc 
aleja malin nos.i nazwę „Aleja Harcerzy Przodovw1i­
ków Pm.cy''. Jabłonki wsadzili harcerze przodownicy, 
którzy się wyrófoiJ!ri. najbaordziej i dla·tego każda ja­
błonka nooi imię i nazwi'Sko tego prz.odownika pracy. 

Driecl Domu D'Zl'oek.a w He-tern>wie 
A drużynowy zaczyna o- i naturalne sadzonki. Widzi-

powiadać... Mówi o pięknie cie ten zagajnik, parę 13.t te- D1109ie Dzieci! Byłem na urldlpie i li·sty Wasze do­
polskich lasów, o puszczach mu został posadzony na po- szły mnie z mie&ięc:mym opóźnieniem. Za spó~ioną 
pradawnych, które pokry- rębie, a za lat kilkadziesiąt odpowiedź serdecznie Was przepraszam. Cieszymy 
wały ongiś naszą ziemię. wyrośnie zeń pote7ny, sosno się w P-r~Y'kU, że sprawujecie się dziielnie i poszczy­
Wyjaśnia znaczenie lasów wy las. Obecnie stosuje się cić się możecie przodownikami pracy. Prawdopodob­
dla p~ls~iej .gospodarki, dla inn~ n:etodę: rozsadz~ się nie większość Waszych harcerzy wyjechała na obozy, 
zfrow1a. 1 khm?tu.„ Podkr~- szkołk1 n;iieszane, gdyz tyl- a wiele z Was na ko[on'e lethie _...przypuszczamy~ że 
ś.a, kome_czi:ośc .zachowama ko. w ~ak1m. w~~dku l~s bę dotrze tam do Was odpowiedź Pro.myka. My z.e swej 
lasow, mow1 o Lidze Ochro- dz1e się na3lep~eJ rozwija~. strony pragniemy podtrzymać z Wami konta·kt. Cze~ 
ny. !'rzyrody. .Chlopc~ - Chłopc;y ?beJrzeli ~zkoł- kamy od Was listów przyrze·kamy rych~ą odpowiedź. 
dz1ec1 fabryczneJ Łodzi - kę, rozbiegli się po lesie, go . . ' . 
chłoną jego słowa, głęboko nili wiewiórkę, zbierali po- ~1dz115'łem Wasze prześliczne występy w ~e".1tr~l-
zapisują je w swych mło- ziomki. . lne1 Sz:kole PZPR. l.nteresu)e nas Wasza praca i zycre 
dych serduszkach. Bo i jaki - Janek, rozpalimy so- i jeśli n·i€ macie nic przeciwko temu.ptzyjdę do Was, 
tu nie kochać tych pięknych bie ognisko - mówi Kazio. abv Wr>.·s Of'lm;:if> nsn.hiśde 
drzew. tvch mchów ciem- Drużvnowv uslvszał łlecłaktor 

W tej chwiili napis.zę Oi o sz.kole. Ucziniowie nasze.I 
szkoły postanowili uczcić 11 Kongres Zw. Zaw. Na te1 
podstawie właśnie wykonaliśmy plan ponad no rmę. 
Plan ten wykonany został przy pracy w ogródku szkol 
nym. Powycinaliśmy suche ga,łąZ'kl drzew i krzewów~ 
Posadz·iliśmy kwiaty, pomidory, selery, pietruszkę itd~ 
Każda klasa ma wydz·ielone parę zagonk9w. Nasza 
klasa posiada ich trzy. D'vva pod opi~ką dziewczynel< 
i jede,n pod opieką chłopców. · 

A teraz o drużY!nie harcers0kiej. Nasza drużyina jest 
bardz.o liczna. Nasz drużynowy to dzie0lny chł-op1:1-k, 

d!a·tego też chodzimy często na wycte.czk•i. Zatargów 
między nami nie ma. Zbiórki prowadzone są tegular­
nie. Przed zbiórkami i po zbiórka·ch gramy w pE1k~. 
Przewaimie gramy w sia·tkówkę ii „Dwa Ogniie''„ 

Czu-wajl 

Drogi Harry! 

Ładrtie tio z Wa·szej strony, że wrkonujecie swoj~ 
zobowiązainie przedkongresowe i dbacie o ogród 
szkolny. Interesuje mnie praca Waiszej drużyny i ja1kie 
sprawy porusza.cie na zbiórkach. Napisz ml o tym ob„ 
s1emjei. ~mriwrl?I;! . cci ~t.alon sie z Twoilł nagrodą. 

ltediłktM 

I 



Nr 188 ----~.....,.----------------------~--------------------~~~~~~------..,...------........ _..--.-..-...~~Słt. ~ I 121;pca ~ Remonty na pierwszym miejscu 
'W Łódź musi w pełni wykorzystaę dotację Rady Państwa 

Z Zy ci a partii N~l~J"~~~.~~h:~w~.k~,~Z!!!~~~.~~~~~o~~i w~k~~~ •. ;:J~i:'.6:7~:.~~?~.:;:!:?: 
,• Uwaga. Członkowie Kola Pre 
legenttin· Dr.ielnicy Górne.i Le. 
wej PZPR. We wtorek, to jr~t 
daia l::!, 7. br. o i;o<l" 16.30 w 
loka.In wla•n,1•m przy ui: Wigury 

' nr 4-6 od hędzi.e się odprawa 

Dach przeciek :. - betki . gntją 

prelegC1Utó\v, 
'St.awieu nict wo 

~lrnlr, -wsp,\!1lziala s7.er<'g czyn- powierzonych mu prac, tłurna- nc, jak l'I'B, Sl:'H, a m1wct 
nik11w, pono:;zt!f'~·clt odpowie- czylo si{', że jrst w stadium or· l'l'HP. kt1\re w zn~11dzi11 1nlto 
dzialność z:~ całość powicrw- ganizacji (trwającej zresztQ. uują tylko nowe i wielkie L~ulo· 
11ych im zadań. Podobnie też prze~zło p61 roku), lub po;<t{'pO· vrlc, vowinny zaiutcrr~o"ać ~ir. 
winua hyć u,j~la akcja remou- wanie Zarządu Nieruchomości, 7.ywo tą sprawij. i w mi:ir~ moi: 
towa w naszym mieście, PiRz1•· który nie czuwając doRtatccz· 110~<'i ""'J>6łdzialać prz.v rol10 
my - ,,wiufut hye ttjl,'la' ', gi1:tż nie nad akl'j:} remontową. tłu· tal'h, w,,. !:011~·" m1.,-rh z ~n111 rło· 

olJ~wiązkowe. - iiir~tcty - łatwiej jc"t 11r1.e- rnRC7..V Ri(', że Komitety Domo· ta1·ji Rad.v 1>a{1,twa. :\"a "'il'l-. 
rzucić odpowirclziHlnoilć ua „Ri· we 11io bior'! udzi11lu w t1•,j ak- kirh hrnlo\Yla1'11 bywn.i:1, nil''t"· 

Oli. Ignacy Ni;k11, pracownik Elektro~"tli pi· 
szc: „Dach w <lontu, który zamieszkuję przy 
ul. :\ rmii Czt'I'" t1111•j H m. 24 przecieka i m· 
fil :;ro7.i ZR\\ alcnil'm. A ja chodzę od arlmi· 
nistratnra do :lur11i•lt1 l\irrurhomo;ri i słysz~ 
ZR\\BZf tę samą otlpowirtlź: „tam się już ró• 
hi".„ l\ie pr:r.rrzę - rohi sir, ale _:. w maju 
j CZCr\\ ru r1lSlawiot10 fllEZIO'.I ani a i wyremon• 
towano kumin, natomia•t to, co jeFt najwaz• 

Dn'o. 1~, 7. br. o godz. 16,30 Ję wyż•zą", na tak zwane obi1•:, cji. ty, cz•:,.,tc postn.jc, 'J•uwoduw:u1P 
w lokalu wln~nym przy ul. Ka. tywne prz.vl'zy11~· 1 wreszcie ua ez,v to hrakirm matrriałów, l'ZY 

. :Mi0jskie Przedsiębiorstwo Bu-
l'utow1cza. nr 28 odbędzie się r6żne inne C7.~·nniki, uiż - to brnkicm odpo,Yil'dnit•j dn1'•" 
-~ k dowlaue wpzło J

0

UŻ w chwili o- . 
vuprawa se ·reta.rzy Podi;ttl\vO- wziąć ją. w eitl•Jiici na si~hhi. menta<',]i tl'rhnicznrj. \'I t11ki111 
voy.ch .Org. P11rty,1uych z tNenu nowodetll tiikit•go niewłaściwego bccn<'j przynajmniej częoicio.vo okrr~ic - choćby trwał on na· 11

irj t.f' - znhezpi<'cze11ie dachów i nrhrona brl~k przed gniciem 
- "riąż czek~. Niszczy si~ dom, ni•z Ił się meble w mieszka-

D 1 
" 61 · • · I - zo swego odn,•twicnia, poezJ.'· 1 

1 

zie nicy .,,r c m1cscie. ,c\'fa, IPO"t',?powania loyla prn..kty;m \\'Ct kr6tko 1rn 1·7.~· uat)'l'.i-
ob 

,, b . k niło wreszcie pewne w.Y~ilki, h" · 'k 1 1 1 ee.n.os„ o owiąz owa. l\1iejski&go PrzedBiębiorstwa Bu " mm"t robotm ·<'1w nirlow :inn 1 lll~<'h lokatorów„.". , 
rC'montom J>odo-!Rć. Komite~y przcJrnza<~ do d.v~pozy„ji K~rni-
Domowo zaś zgla8ZaJ·ą. SWÓJ. u· „ 8,11, cz1111·n,jącrj nad w,'l'kOl'Z,l':dy. 

Di11riego remo11t1i domu 11ie pr"cpro1rn'1za się racjonalnie ł4; 
u.uu: o? 

d1,iał w akr.ii remont.ów - przy wa.niem dotacji, a Komis.Ja z ko-
robntarh i przy kontroli po:>tępn lei skieruje ich do róbOt niecier- d •k ł t • h 
rohM, ~atomia~t Zarząd Nicru- · p~ zwrotni OWY np~ Ul ramwa; 11c p1ących zwłoki, a 1Iic wykon~" 11 . . Il U . li ff a 
chomośc1· nr dal~zy1n c-1a,,gu n1'e I d 1 · " wanyt• i z pow o u 1ra ku ~1! rn· h 
1~·~·wiąz11jc si~ ze s11·<'f{O za1fani~~ lioczyrh. Oh. Wie5la•v Biołck pi•ze: „W upalne dni w łódzkirh wagonac 
dP•tarC'ZRnio. J0 nk nn,isz.Yhril'J0 z~. T ł · l p u'e ternr1nratt1ra i'ak •u Afr..,ce Powo·d i'e•t ·• ·• , p,\ i ~prawę poprnwy wa run- ·rą1111H1,1ow)r 1 an J , , . , , . • • 
intrrC'~owanym Komitetom Do- k 6w h~·ht kla,,v rol•nttll<'Zt'.i wr'.· lio1riho pro~ty: brak urlmytów pr7.)' nunarh nie pozwala otwierać 
mo\\·~·m n111teriał11, nirzhr,1l11!'go mirmv ~ohi<' wszv8c·v mocno d•i nkir•i. W t•zusit' 1111j 11 irbi<';:o rud111, kirrly lurlzie wracaję z pra· 
<lo po•l.i~<"ia rohót, o cr~·m zrt•i<z- srrr•ii. _ w<iwcz:i~ dotacja R~.dy · c:, !Io 11011111 7.11111,z<'ni „, <In pr1.„!iprn11ia w dn•T.nej, trur1nej do 

Rozstrzygnięcie 
w sklepach 

Konkursu 
PSS 

tą ri,ali6111.r już nn potl•tawir Pal\stwa. niewątpliwie przynic- "Jt1'z)m1tnin at111l':;f1•rzr. filrr1.ą ~ię i pa,·iżerowie i kn111l11ktnrr.y". 
lii-tów przrcfatawideli Kumite- sie oczekiwane wyniki. Dyr„l<c.i" MZK powinna dl11Jć 0 uygoilę pa.~ażcrów i umoiliwi~ 
t6w Domowych. M. Zal. pr:ert'i!'lrrrmie d11.<:1tych 1mgnr11iw. 

'l'o zanirdbywnnie ohowi<jZ· 
ków winno się jak na,jrychlej 
~kof1c7~·ć. Otrzymujl'my w t~·ru 

rokti miliarctowe sumy. na. popra­
wę warunkc)w bytu kla~y rohot­
niczrj na~zego mia~tn. LN·z su­
my te winny być wykorzy~tane 
,j1·~zcze w ciągu tego roku. 

Nie będzie nadużyć na rynku m~ęsnym Ogłoszony przed l·n~-m .Maja 
konkurs ezntośd, eslet'l'ki i u­
przejmości 'w sklĆpach PSS. zu­
stał obecnie rozstrz~·:i-nięty. Ko­
mi~ja konknr~owa. kt6ra zwic­
dzlil.a. wszy~tkie ~ldrp~~ przy­
znała I nagrotlę ~klepowi Xr 101 
przy ul. Rzgow. kie.i 53 (kierow­
l!ik :!;) tysięc.'' zł i pomoce po 15 
tysi~cy złot~·d1), drugą. - ~kle-

B 

o 
c 
H 

E 
N 

E 

K 
Prześladuje mnie wybitny 

prch, jeśli chodzi o kupno 
chleba. Na.uczony ·smutnym 
doś\\·indcz.cniC!m '\}o ost~ttniej 

a wn n turze, jaką. mi u.rzą dzila 
Polcia o „Steinmetz.Rog:n·n­
\ ' erl lkornhrot" - tvm rnz<'111 
udałem się po chleb. do in1H' 
::ro ~klepn. Przy ul. Xawrot 
ur 50 (toe!. 1/4-48), mH•<e. 
~ię piekt< rnia me" ha niM.nn ob. 
:.\l•>>'·zc1yi1•kirgo J6zcfa.. 

Bochenek, jaki mi tu p d -
oo, wyg-ląrl~ł całkiem apet.ve.z 
nic. Rumiany. d<llJrze WYI1ie. 
cznny - jednym słowem -
p:ilu~zk' lirnć. Nie więc 
nie zapowindało p6źn iPjszrj 
trngerlii. Sin<llcm i!o stn!u z 
wilczym apetytrm. i nagle„. 

- Hiprl'cie!!I - krzyknP.­
łii przern7.liwie mo.ifl małżon­
ka. I'nrstran~·km i;ię nic na 
żarty. 

- Co się ~talo? 
- Knrnluch!!l 

tu, w rhlebie! 
- ż.vwył 
- ~ie! Upil'rzony! 

Patrz, 

B'cdnv knraluch.„ 
westchnąłem- w~r6łl'ir,uj:;ico, na 
tychmi·as-t jrdn11k gorzko te. 
~o po7,nłowalrm. 

- A ty co, żarty ~. bie 
stroisz ze mnie! oa7,\e kom1 . 
• je sanitarne7 Karaln-chy 
mam zajndnl!f krzyc7.ała 

prnvi 1 :rn przy ul. Andrzeja Stru 
~n :n (kiPrownik :!O tys. i porno. 
tn po J'.l tys.), oraz 22 sklepom 
HI-de nngroi!y po ]5 t;'l'SifC'~- zł 
illa kirrownika i po 10 tp. zł rJla 
~ił pornocnicz~·t·h. Pounrlto 2!1 
sklcp(iw WRt111o wn<iżnionwh 
pi~rmnymi porhw11la

0

mi za ;zo· 
rowe utrzymnnie por1l}<lku i c­
~tetyczny wygl:1il. (s. w.) 

--:0'.--
Szczepienie ps6w 

przeciw wściekliznie 

Gz:~<u WY,tnrPzv. Przrz pi'1ł 
roku moż11:; "ir.le. dokonnr, jfl· 
żeli pnu•ę zorgnnizujn ~ię rncjo­
miluie i jrżeli w~zystkir <'Z,Yll· 
nild oilpowirclzinlne rn wyko­
rzystnnie dot nrji, brd1~ z sob:t 
Rldndnie w~pó!tlzinlaly. 

W tych w11żnych przl'<Hr1ni~ 
cinch brać udział wi11ny 11ie tyl­
ko 1'1 il',i.•lde Przcd~1~liiorst 11',1 

1;1i'10\I lanc, nie tylko Zarz:!d 
:Nierud101110ś..:i i poszczegilluc 
,taro,t\\ :i, nic tylł•o DziC>!nicowa 
Hacla ~arodo~ a !Sródmieścia., kt·i 
ra hr<l:de utworzoua jwi. w przy­
szłym t~·gocl niu, ale również i 
inne łódzkie przcdsi~biorstwa, 
chwilowo clysponu.i:ice ~iłami 
technicznymi, mog:icymi "iclr 
zdziałać w akcji rem-0utilw. 

"'.Yclzhł 'IV<'tl'r.niarii Zarzącln 
.\fi<'.i•klruo prz~ 'tr1mfo do ak<"ji 
pn:~·1n11sowP;!o !".7.<'Z<'piC'nia o· 
r·hrounr,!!o przrriw wś„if'1diźni(ł 

wszystldrh psów 11' wieku ponad 
2 mirsiąrr. 8zczrpienia rozpocz­
nij. ~ię 2i hm. w nn~t~puj!)cycl1 
j)trnktnch: dla komis11riatów I 
rJ i ITT - w prz~·ehodni dla zwi~ 
r1ąt przy ul. Nowotki JS; dla 
komisRriatów IV, V, VIII - w 
T,ec:r.nicy Wcter.t•nar~·.inej przy 
ul. KopC'rnika 22· dla :Romisa­
riat6w VI, VH i 'u - na T11r· Wiadomo, na przykład, po· 
gowisku koti~kim przy Rzeźni wszechnie, że .,, niektórych in· 
przy ul. PRrkowej 1; dla komi- styturjach technicy, inżyniero· 
~nrintów X, :xr i xn - w oa- wie i arrhitrkci zatrudnieni SR 
rlzi11lr Wrtrrynnrii Rtarn•twn przy pracnd1 binrow.vch, nic od: 
flrorl7kir·~o P<iłnorno • :r,,)1JzkiC'- powind11j:1r~·rh id1 kwalifikn· 
f!Cl . T.imnno" Hrg-o 40, i illn ko· cJum prnktycznym. Pracę pa· 
miR:uirt1lw XTf. XTY i XV _ piPrlrnwą. przy biurku mo7.c prze 
w 0111lzinlP Wl't<'r~·nnrii Rtnro· 1 ·:ież. wyko11.»wal'. ~rzrilnik, a in­
~twa Pnhulniowo - ł.<1dzkir"o zymer czy techmk w tym sa­
Pa hinnic·ka 2JO. ,._. ' m~ cza;ie więcej da z siebie, 

P"." winny hi·f. clonrowHclzone jeżeli się znajdzie przy budo­
rlo ~7;rzrpirnh na Fm~·rzy i w wie, 
k~~anrn<"li. ?:a szrzepirnie po- Nadzwyczajna. komi~ja, która 
lnM·nnn h~1l7.ir opłnta w w,-.0 _ t 
l 

, u worzona będzie w naszym 
;o~.·i ::o. O zł, pri>rz trrrn zn ~n~. . i śc' 1 

k 
„ " m e 1e d a czuwania nad akc.1• 

" 7 " r".l"•ti'nr\·j11y trzpha bNll.i!' · .,. znnl:i•·if> l'lO zł. · rac3onalnego wykorzystywaufa 

P•y uie ~7.<'7Ppione i nie zno- dotacji, powinna za.iitć się tymi 

nntr?Onr w 7.n:u·zki rc.ir•trnrvj· sprawami i z:iapelovroć do insty­
nr. po 1 wrzrAnin rh. po<llP'..'~ ia tucji łódzkich, by w imię popra­
w m~·ill rozporzl)dzrnia w1. hi1·ii{, v:y warunków byt-1 klasy robot-

nauk stmłeczno - polity cznycb 
artykuł 

Ą. BACHRACHA 
p. t. 

i historii 

Społeczno-polityczne tłok~ nstytucH 
3 MAJ A 

anaJjzuje szczegółowo 
epokę Sejmu Czterołetnie~o 

Czytajcie i rozoowszechnlojcie mies ęeznlk 

PAŃSTl'l'O I PRAH'O 

r z1.łMuzou:1 na Rerio Polcia. 
- Gd1°P k'•iłd trn rhlPht PAŃSTWOWE ZJEDNOCZOl'\IE 7.Ar{ł,ADY 
- ~l6wi~ r"i w.nażnir, n PRZEMYSf~U P01"CZOSZNTCZEGO Nr. 2 

oh. Mnf'7"t.yóskiego przy ul. f,ódź. ul. Nowotki 163 

No'\vy system sprzedaży 
W Cl'lu za~warantowanla bic pozwolić na wyczckiwan:e sa, na odcinek Nr 14 - 40 kl 

7AQpatrienla świata pracy w przed sklepami. WGdlin. Kupony kontro~a 
mięso, wprowadzony zostaje z A wi<:c od dnia jutr1ejsz~1~0 przedrukowane -z bonów tiu­
dniem jutrzejszym z inicjały- do so!Joty wląC?ltlie każdy prn Pczowych k11t. BD i PR z m-('a 
W)' Zwiazków Zawodowych cuiacy moie 1.aopatrzyć się w lutego b. r. K?.t Pr (s;;m1tnl) 
n6wy system sprzedaży te!\O m:~so w dowolnych sklepach na odcln:::k Nr 5 - O 2'i kg 
arlykulu, oparty na kontro!' rzeźniczych zarówno spół- mię;;a, na odcin' ·k Nr 6 - 0,25 
obrotu towarowego i wla~t::- d.:iclczych, jak i prywatnych kg mięsa, na odd„„k Nr 15 -
wego przeznaczenia puli mięs na wym:enione niżej odcinki 0.30 kg wędlin. Kat. RD (obar 
nej polegający przede wszyst- bonów tłuszczowych i kupo- czeni rodzina) na odcinek Nr 4 . 
kim na pier\';szeństwie ludno nów kontrolnych. - 0.50 kg mięsa, na odcinęk 
foci pracującej w dokonywa nią Bon:v th1fzczowe. Kat. PR-S Nr 7 - 0.50 kg m:~sa, na"' od„ 
zakupu. (~amotni) na odcinek Nr 5 - cinek Nr 14 - 0,40 k~ wędlin. 

System ten zal!warantuje 0.25 kg mięsa. na odcinek Nr Wycięte odcinki winny być 
Judno1'ci pracuj:>::Pj należną 'i - 0.25 k~ mięsa. na odcin°k przechowane przez kierowni­
ilość m :esa o każdej por.>e Nr 15 - 0.30 kg wędlin. Kat. ków i właścicif!Ji sklepów do 
dn:a i wyeliminuje wszelk. :e I PR-R (obarczeni rodziną) na cz.asu otrzymari.a odpowled­
nadużycia. godzące w tę czef;ć odcinek Nr 4 - 0,50 kr,( mięsa. niej imtrukcji. 
ludno~ci, która nie może so- na odcinek Nr 7 - 0 .50 kg mię Nieposiada.iący banów tłu-

szczowych i kuponów kontro! 
n~·ch m0gą również zar:ipatrzyć 
się w mieso w dniu 15. vn. 
b. r. w niżej wymien!onych 
sklepach spóldzblćzycli po 
0,50 kg mięsa i 0,30 kg wędli-

Rosną kadry fachowców 
Zakończenie roku szkolnego 

w T ecbnicum Włókienn1czvm 
W c,zo1rnj odb,do s·ię uroczyste ~tauą p1·z.v warf<zt'<l.tnch pracy ny ~a osobę. 

zakol1cz1mie roku ~zk-0li11·~u i w przcm~·śle. Następnie głos za W ykaz sklepó'".' wytypowa­
r<>zdanie świa<l!'ctw w P:il1qwo- hirrnli {I0"7.c1Pgólni dclPgnci, u. nyc~ do sprzedazy m1ęr-a bez 
WYm 'l'echnicum Włókirn11icznn 117.irlnj:ic Rh~olweutom ostatnich bofo~~ 
w· I.oilzi. ' vc~irnz<i\\rk. · • lep Nr 4~9 ul. Lcs?C70· 

\
u , · · I 

1 
· 1 wa 2. 2. Sklep Nr 417 ul. P~-

" uN>cąy~tO>l~• "'. z•" ; n· 1.•11 N 1 . 1 . „ · ·r 1 · b' · k 
1
. · · 

1 
l' 

1 
• . 

1 
• a """ na( n11r111c, ze er 1!11- •nntc a 59. 3. Sklep Nr 443 

•l'7•111 C' pr?.,\' '.;· 1. pr~ci st:rn·i,rir P r 11111 \YlókiL•nnirzl! to je<lvnn ul. Rud1.ka 59. 4. Sklt?p Nr 525 
Jl1''·"111 "'1u "·lok11' 1111 "' 71'''0 Zw :i · ' · • ul. Pab1'an1'ck~. 6 5 „Sk"1".n Nr 
zków 'za11·odowYch or:~z • czlnn., lr~·ok ro1~1.aJl~1 wl Pol;cc ~zk•:ln ~ • 

. · . o z:1 ·rp~1e 1cca nvm, a 1rnzn10- 434 ul. Rzgow;::;:a 147. 6. Sklep 
hmY1e „rona proi;C'~Or'.ktrgo. rni ·ei· ~. "'"l~cz.nie rrh'1tniey Nr 518 ul P.zi{ows!:a 3:J a. 7. 

Dy11lornt' uko11czrn1a szL(Jtl' ' ·1 • ···'. · " . ·' Ski otrzvmało. 1 ~2 elucbaczv w h ,1;1' prz.Yh:;wa.Pl''Y .tu z fnbryk,. tt by · ep Nr 250 ul. Naoiórkow-
. . . · ' . · z<loln·e powa;my zasób w:.edz" sk:ego 38. B Sklep Nr 524 ul. 

33 z w~·1J.z1alu przędznlnrnnPgo, f 1 · . . 1 · · le . " Prz<;d7.ałniana 91. 9. Sklep Nr 
16 - tkar;J;:irgo, 16 - farblar_ · nr ioweJ,, ~go ~e~ 1 ~p~ PZ~.C.J. 464 ul. A!'mii Czerwonej 54. 
•ko-w~·koi1r7K'lln:.anego, 26 Po rz~~r1 ofirJalneJ i T07.da. 10. Sklep Nr 522 ul. Armli 
<hiC'wi~r~kie„o i 8 z dr.ialu kou niu l!wiP.<li'etw na>t~pila e·~ęgć Czerwonej 13 11. Skl.~p Nt• 
frkryjnc'!O. nrt.\·~t~·rrn11, a. no~t~pnil' ~o~po_ :rno ul. T{si r"~V 11.'!ll'n 14 1'2. 

W cv.i:liri ofirjnlnPj tow. d:-r. dnrze i gn~ric za•·iC'<lli tlo w";iól Sklen Nr 523 ul 
0

Strl\nn fi2. 
.fn•!().rlziii•ki n:tkreArł zacl:iniH, Tl<'go ohin 1l11 i trarl~·r~·jnej pil. 13. Skleo Nr 517 ul. Kili1'!$kiP-
"t~jąre pr7t<l 11h•olw<'ntnmi 1 ·~e1;11alnej lampki winn. '!O 143: 14. S!de!? Nr 235 111. r-;a 
szklły, którzy za kilka j11;;, dni • • (pick) mtow1cza Hl. fa. Sklep Nr 184 

· ul. Nowotk! 61-63 16. Sklep 

I MILION EGZEMPLARZY! 
wynosi nakłc:d książki 

„Historia Wszechzwlazkowej Partii (bolstewlków). 
Kró1ki kurs w wyd. „Książka i Wiedza". 

Ksiażka ta stanowi naukowy wykład histnrii partii 
bols1ewirkicJ Wielkiej Socjalistycrnej Rewolucji Lis­
topailowej i hudownidwa socjalistyczne90 w ZSRR. 
Porusza ona porlslawowe zaqadnienie międzynarodowe­
qo rurhu rohotnjrz1>ą0 w sposi)b prosty i dostępny, 

obrazuje bo~1ate doświa<kzenia przodującej partii ro­
hotnir;>,cj świata. Stanowi ona prnwclziwą encyklopedię 
mar1'sizmu - leninizmu. Każdy człowiek pracy powi­
nien pr1esfudiować tę książkę. 

,,Historia Wszechzwiązl;.owej Partii (bolszewików) 
kosituje 100 zł. 

Zad'I ide we w•zvstk irh ksit·qarni"rb ! 

KU -KLUX-ł<LAN 
fego wpływy s·ęga'.ą parlnmentu, 

a metody pnekupsłwa politycznego 
dociera!q cło noij~ierwszych ludzi 

w państwie 

Nr 516 ul. Narutowic7a 75. 
17. Sklep Nr 410 ul. Pogra­
niczna 51. 18. Sklep Nr 3'i2 
ul. Pl. Knącielnv 6. 19. Skl"O 
Nr 457 ul. Woisl<a Pol.skie>go 
40. 20. Skle>o Nr 435 ul. Piw­
na 49. 21. Sklep Nr 433 ul. Li­
manowskiego 121. 22. Sklep 
Nr 520 ul. Limanow~Jdego 86. 
23. Skl~p Nr 247 ul. Zgierska 
183 24. Sklen Nr 285 b ul. 
11-Listopada 10. 2:;. Sklep 'r 
~21 ul. Sródmie jska 68 2'i. 
Skleo Nr 411 ul. Gdańsk::i 72. 
27. Sklep Nr 526 ul. Katn'I 54. 
28. Sklep Nr 436 ul. Fel~ztyń-

~ ~k:ego 14. 29 Sklen Nr 403 ul. 
Z;iwiszv 26 30. Sklep Nr 533 
111. Abramow~kieiro 19. 31. 
::kiep Nr 4<!6 ul. Sienkiewicza 
111. 32. Skkp Nr 523 ul. 11-Li 
r.~on ;:i na 72. 33. Sklep Nr 513 
vl. Rand11rskiego 19. 34. Sklep 
Nr 428 ul. Al. 1-M~ia 40. 35. 
Sklep Nr 25 ul. Żeromskie­
go 39. 

.Nawrot fi()! 7.ufrndnią natychmiast: 
Wzi2łrm ów niC'gzczę~n~· 1) f 

b h 
' k . ~ re erentll planowania, W „ • · ... 1 ł d • ł 1 W dniu dhis'cjszltll dużyrują. 
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red·akcji „Glosu Robotn·rze- , 3) KU KLUX KLANU 

l 
' maqazvaiera ze znajomością pończosznictwa, - - / Pabi!!nicka 56 Anton1'e 
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P~STWOWY 

UA'l'R WOJSKA POLSKIEGO 
b (Jaracza. 27) 

f 'Drl';ij. o godrT.. 19,15 widowi. 
:ł!lk>0 śpiewno-ta.nooz.ne ,,Kram z 
erooonkami". Prevosl groin)}m przeciwnikiem Beka 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 

• • Łódź Daszyńskiego :W 
Polska zwycięża Francję 23 • • 21 

.> Dziś o godz. 19.15 
łcomedia Scribe'a „SZKLANKA 
WODY". 

w torowych zawodach kolarskich 
Kasa czynna od 11-ej 

13-ej i od 15-ej. tel. 123-02. 

l TEATR LETNI ,,OSA „ 
f -ul. Piotrkowska 9 
r Komed!a muzyczna „Jadzia 
!Wdowa" z występami Władys 
ława Waltera - codziennie 
o godz. 19.30 - w niedziele ! 
~więta o godz. 16, 19.30. . 

W sali zimowej (Traugutta 
Nr. 1) występy „Syreny". 

P~STWOWY 

TEATR POWSZECHNY 
r ~ 19,15 doskonała. kome_ 
filia G. Zapolskiej „Moralność 
if'a.ni Dulskiej" z udziałem Ja_ 
'3,wigi Chojnackiej. 

l'EATR KOMEDO MtJzyczNEJ 
i: ~,,LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
'" Codziennie od dnia 7 lipca 
"'" o godz. 19.15 ,.ROSE MA­
RIE" Przepiękna romantyczna 
<>peretka w 7 obrazach. Udział 
bierze cały zespół. Balet 
Chór - Orkiestra. 
UW AGA: Operetka „Rose -
Marie" grana będzie tylko 
przez lipiec. Bilety w kasie 
teatru od godz. 10 do 13 i od 
17-tej. 

ł TEATR MELODRAM 
· Nieczynny z powodu remon­

. tu. 

PREVOST 

W. A:żaiew 195 

Daleko od Moskwy 
' - Do widzenia Tanie<:zka, całuję was w nosek! 
1 Tania raptownie się odwróciła i rzekła do Smirnowa: 
' - Jedziemy, Kola. 

Zaczęli się wspinać na stromy brzeg, zdzierając śnieg 
2 pochyłości. Batmanow, który ich obserwował preez 
chwilę, krzyknął: 

- Gdzie się wspinacie, towarzyszu Wasylczenko!? 
Wracajcie, pojedziecie z nami. Proszę wejść do moich 
sań!!.. A wy towarzyszu Smirnow wracajcie do waszej 
brygady i starajcie się szybciej przeciągnąć te nie­
szczęsne przewody. W zastaw zabieram waszego naczel­
r.ika. Nie wy4am jej zanim przewody nie zawisną w cie­
śninie. Zrozumieliście? 

- Zrozumiałem! - wesoło odpowiedział z góry Smir­
now. - Będzie zrobione. 

Aleksy westchnął z ulgą i razem z Beridzem wsiadł 
Cło sań. 

I 

- · To ci kawał! Ale wiedziałem. że zabierze ia z sobą! 
Beridze nie odpowiadał. 
- Cz1> . .n:mś taki nosennv? 

tkafa si'ę z Nannin1m i Prevo_ 
stem. Sz:koda że te cieka.we kon 
kuTencje zakończyły się rekla. 
macjami ze strony gości. Słusz. 
nie bowiem uważali Fra.ncubi iż 
Prevost zwycóężył Beka, różmic.a 
międq,y nimi była. eoprawda. mi 
nimalna, jedn'lk zwycięstwo na 
leżało się zawodnikowi fran~us­
k'emu. Inaczej o•rzekła. komisja 
~ędziowska uznając bieg ten :r,a 
martwy, to znaczy iż z,awodnicy 
wpadli na metę w i<le.ntyeiznym 
crn~ie. 

Kierownik eki'py francu·!1kiej 
prosił o powtórze.nie tej konku_ 
rcncji, która w reZ1Ulta.cie dała 
zwycięstwo Bekowi. 

Jako pierwsze rozegrane zo_ 
stały b:oegi 51printerowskie, w 
których Prevost zwyciężył :Mar 
chwińskiego w czasie 13,2, 1Jt1Ś 
Bek wygrał z Nanninim w iden 
tycznym czasie 13,2 sek. 

- Daj spokój, Aleksy i bądź cicho! - gniewnie ode­
zwał się Beridze. 

Batmanow narzucił na Tanię kożuch i ka?:ał dobrze 
się otulić. Tania okryła się futrem. przesiąkniętym za­
pachem baranim i odsunęła się od Batmanowa możliwie 
iak mijcfalej. Leżała nieruchomo w oczekiwaniu rozmo­
wy. która musiała na1'taoić. Przez otwór w brezencie 
~;:idał z góry promyk Ś\~iatła. Batmanow . z uśmiechem 
obserwował. iak promyk ten dri:rał na twarzv dziew­
czvny. Sołynął na różowe nozdrza, na mały równy no­
sek i i:rórna war~ę. wydęta. iak u ohrażoneg-o dziecka. 
Eanie podskoczvły - i prom:vk nrześlizctnał ~ię po twa­
rzv okrvtPi czekol:idową ooa1enizną. Oświetlił puszy1'te 
czarne loki, wvmykają.ce sif' spod szydełkowei czapecz1d, 
k~:miuszek ucha i szyję, obwiązaną czerwonym szali­
kiem. 

Batmanow uśmiechnął się na mvśl o tvm. jak towa­
rzvsze podróży stanęli w obronie Tani. .,Czyż nie rozu­
mieią, że jestem nie mniejszym od nich jei przyjacie­
lem? 

- Czy jeszcze się gniewacie ,dziewczyno z charakte­
rem? - przerwał milczenie. 

- N~czelnik ma prawo zrobić mi wymówkę. Czy 
mogę się z tego powodu gniewać? - odpowiedziała Ta­
nia to suchvm tonem z nieuchwvtna ironią. 

rirr ·m 

D-04412 

. :-- . N!e m.ożna rozmawiać tak oficjalnie i patetycznie, 
1ezeh ~tę lezy obok, nawet gdyby to by{ sam minister, _. 
zauwazył Batmanow. 

Tania poc~~ła, że się uśmiecha i szybko zaprzeczvła: 
. Czy of1c1alne stosunki ulegają zmianie w zależno­

ś~1 a~ przypadkowych środków lokomocji? Czy zmie­
n~ło s1~ co dlatego, że nie stoję przed wami w gabine­
cie, a 1adę razem saniami? 

Sanie z.nów podskoczyły, Tania dotknęła łokciem Bat­
manowa 1 szvbko odsunęła się. Batmanow ledwie pow­
strzymywał śmiech. 

.- ~est oczywiści; róż.nica pomi~dzy gabinetem, a sa­
mami, co t.u gada~! Więc me gmewacie się na mnie? 
~Ic;czego więc macie speszoną minę? Może się mnie boi­
cie. 
. :--- ~oję .się? Czego? - Tania poczuła, że skrępowanie 
Je] zmka 1 wraca pewność siebie. 

- Oczyw!śc~e nie. wiecie, czego ode mnie oczekiwa~. 
Wszak uwazac1e mme za człowieka brutalnego i złecro 
Co pomyślą o !'lnie inni w tym orszaku? Co powied~:ł 
towarzys~e. kt<;>ryrn Smirnow wszystko powie? 

ym1em się obr<;>nić. jeśli brutalny człowiek mnie 
0braz1 - odezwała się spokojnie Tania. _ w tym wy-. 
pa?ku mam prayvo prz~s~ać. się liczyć z jego stanowi„ 
sk1em. Kola Smirnow l mru nic złef!o nie pomyślą. 

- Dlaczee:o? · 
ID.<:. n.> 
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